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N nm er jra fe d y jj^ y  k osz tn je  10 c n t

1'rzed p la tę  i  o g ło sz e n ia  przyjm ują:
W. LWOWIE 1 ióro adn "nistracji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w pałacu W Ulanieckich.' 0 .̂ jszenia 
w Paryżu urzyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, tHaasenstein et Yogler) nr 10 
Waliischgarse, A. Oppelik , Stadt Stubenbastei 2. 
M. Duke-s, 1. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
stiitte nr. 2.. Henr. Scnalek, jen. ajei łja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Ma rycy Stern, Wollzeile 22 , w Hamburgu pp. 
laasenstein et Thgler, R shman et Frendler w 

Warszawie Senatorska 22. W. Kukliński w Krakowie.
OGŁOSZKNLń przyjmują się zi opłatą 6 cnt. od 

•niejsct - b;ętości jednego wiersza drobnym drnkiem. 
_ _ R e k la m y  w  rub ryce  ,,X -d e s ła n e “ 
•10 c t. od  riersza .

L .W ó  W  d. stycznia.

(WjetilBionle Dzień. Fol w sprawie wyborów lwo
wskich. — Broszura węgierską i zdanie o niej t e 
ster Lloyda. — Bieżące wiadomości przedlitawskie.

— Linia Zywiec-Czacza a Żywiec-Mosty.)

Dziennik Polski wystąpił wczoraj ni z tego 
ni z owego z siarczystą filipiką .przeciwko liście 
kandydatów do Rady miejskiej, która ułożoną 
została przez połączone komitety przedwybor
cze, postępowe i oświeceńsze elementa w mie
ście reprezentujące.

Dziwny ten objaw zerwania solidarności 
pomiędzy inteligencją w  ostatniej, chwili, nie jest 
niczem nowem w dziejach wyborów we Lwowie. 
W tym zaś wypadku tłumaczy się on bardzo 
łatwo : .płot na projektowanej liście niema na
zwiska pana Michała Sawickiego, redaktora 
Dziennika Palt kiego ! Jnde irac. .

Kto roztropnie i chłodno nad ową listą  za
stanowi się, tan przyznać musi, że wśród tych 
okoliczności, jak  ona przyszła do skutkn/trudnę 
ażeby mogła zupełnie zadowolnić kogokolwiek- 
Jest to dzieło kompromisowe w całem znacze
niu tego wyrazu, tó znaczy, że każde z pięciu 
kół paktującycli, które na tą  listę składały się, 
musiało poczynić znaczne ustępstwa, abywrato- 
wać całość. Niestety,, gdyby Rada miejska miat- 
ła  składać się z 500 radnych, nie ze AOO, to 
wówczas może Wszyscy byliby zadowoleni. Lecż 
nie jest to WSĄ ^ątyhjąęyćh  stronnictw, że, W 
liczbie stu, nie wiejó^' . jak hiąstejty ly jk° s 
kandydatów mogło się Zmieścić.

Redakta*; * I h t t ^ M P 6 ls kiego był świadkiem

prze^dmmde układSW-^Pćmitao tó uderza na ową 
listę w chwili Ktatoimezej. ażeby wyborców żbić 
z tropu, i zniweczyć konieczną w takim  razie 
do zwycięztwa solidarność. Gzy to lojadnte '—*• 
pozostawiamy domcenienia jelnu samemu

Sądzimy, >«i»- cała poważnie fta sprawy pu
bliczne zapati’uj%ąą*8ię masa wyborców, że całą 
inteligencja na^gągo. n ńasta , pomimo niedosta
tków koalicyjftętJjsiy jpoatąpowej^będzie za nia 
solidarnie głosowała- Inaczej wypKd&łobyjui
pIittUo ^-— —— —! — Ł

W  naj-wa;
żniejszą sprawę publiczną pozostawićJtąprysowi) 
ślepemu trafow i, szczęściu lub sztuce agitacyj
nej tej lub owej ruchliwej jednostki. .

Powtarzamy jeszcze raź, i e  honor inteli
gencji wymaga, ażeby przy wy^boj-ąch. solidarnie 
udzieliła ona ]W#śrćiaJ TfSHe^kftiraydatóW, przez 
dobrowolnie o*>raim>h ^pttseWoteikó^ w tera 
źniejszej akcji przedwyborczej ułożonej — zwła
szcza, że co do niektórych nazwisk możliwe jest 
jeszcze ściślejsze porozumienie W drodze legal
nej, bez zrywania porozumienia.

MówihśtAy jiiż o broszurze, która przed 
niedawnym ćźgsem wyszła w Peszcie pod ty tu 
łem „Az orosz iuvazio vesze!yóiu (Niebezpie
czeństwo rosyjskiego -majsizdU). Dzisiaj P t ster 
Lloyd przynosi naiU roźbiOr tej broszury, roz
biór z tego względu easł ugujący n a  uwagę, że 
Pester Lloyd jśs t przecie dziennikiem! inspiro
wanym i póstaWiońywi iw*1 tak ich  okolieżnóśeiach 
w któryekuuożn t mieć dofcładhe informacje o 
stanie spraw, pąJeżących do zakresu tak zwanej 
„wielkiej polityki11; r -  choćby jaż dlatego; że 
Maksymilian Falk, naczelny redaktor tego pi
sma, jest od kilku łat stałym referentem w wy
dziale dla spraw zagranicznych węgierskiej de
legacji. Z tych więc . powodów zdanie Pester 
Lloyda w jcwestjacb pierwszorzędnej wagi, po

ruszonych w owej broszurze, zasł”guje w ka
żdym razie na Uwagę, bez względu na to, czy 
wypadnie nam zgod1 ić się z niem, czy też je 
odrzucić.

„Jeżeli — są słowa P  ster Lloyda — prze- 
czy.:any uważnie ze 190 stronił tej broszury, 
pierw izych 178, ńa których stan monarchii jest 
odmalowany nie szaremi barwami na szarem tle, 
aie czarneiH na czarnem, i które się kończą monu
m en ta lnej zdaniem, iż „dzisiejsza polity na rzą
du prowadzi as wprost do Śedanu“; to przede- 
wszystkiem mimowolnie obudzi się w nas py
tanie, po co autor, którego szczery pa.rjotyzm 
przebija Każdym “derszń, oroszurę ię napisał 
i do Jakiego dążył celu? Nie jesteśmy w prrrr 
dzie tak  nai yr , Żebyśmy autorowi zarzut z 
tegc robili iż, nazze słabe strony odsłania przed 
na^iynr ‘Wewnętrznymi i zewnętrznymi wroga 
mi, o wźywiśćfe wrogowie ci znają je dosko
nale, a nadto broszura ta  napisana jest w ta 
kim języku, którego n ikt po za granicami na
szej oiczyzny n h  zna - więc też działać będzie 
ty ł  d Wewnątrz kraju, a działanie jej będzie 
tak depry  lUjące, że mimowolnie zrodzi myśl, 
t.żali nie lepiej Dyłoby wyuawane sumy na o- 
bronę kyi >u, schować do kieszeni i z fa ti ''S ty 
cznym spokojem czekać tej oh wili, aż kolos mó- 
skiewsi i rzuci się na naszą, monarchię i ją  swym 
ciężarem zgniecie ? Tego w aśnie  obawia ńę au 
tor i n a c 5ta tn ; ih dwunasto stro-icacii swej 
broszui-y wskazuje „drogę do tr.um fu '' w na- 
sicępującj sposób.
y . Wycl odzi on z założenia, ze wojna z Ro- 
j4 jest tylko zwestją ęzssu, i tn wcąle nie od 

.dąlohą, ż» rok, a r  jwyżej za dwa ; ; więc jpod- 
'ł' sjźąradcze po. mny być przeasięwziętc.rychło, 

,*t'*w’U4“"ł ą, środki tó są ta t ię  :: — iMa, ąr'pi . . . . .  ...  .  , . . .  ... ........ .
taii^kżĄT, która nominalnie* liczy 750.000 ludzi; 
StWorz^ć należy rezerwową armię z 3,00.000; a 
pdńięwąż uzbrojenie owych 750.000 jest niedo
stateczne, więc luki owe co najprędzej wypełnić 
należ

Va' po .M -w j linL. k .o^ jó ,,p lączące j dę j lij- 
nic Iwbwsk.o-czćo^iy^^ęW pą Jimi ai,rpow&’; .-
r P m 7t n A W ó D >ń-'ńt«Dńrv/\<^r.l4 i i l t  3 • Az. iL *  ‘ Ł *r i  _ i '  ■ i i  -1 - t - - ' - Iêl t i . b h o - p r ^ p z p I  m^i^^ękó - śtryjskiej 
(. V*. ppdwojuc t /y n y ; p,oro«amieć. się s*,cze 

ro z Niemcami l f i - c j ą  -buntować Roląi 
- Niem ów bałtyckich, ą W tą n o  bl pościć 

.ozbudzenie mahometan Azji i Kaiikązu, i za to 
mu bddaĆ T3ośnię i Hercegowinę.

By oby z M ^ n e i g  .wykazxwąćH .,żp >.w yko- 
iumio tegi projektu, dc gó najwyz^ w hwóch 
lataćh, jes ; nićmożebnem. Wskażemy tylko dwa 
piińkta niewykonalne. Pierwszy dotyczy zarząr 
dzeń mili^a ąypn, projektowanych przez autera. 
W przybliż, idiu iicząc, potrzeba ~.s to przynaj
mniej OC mu. złr., hn pamiętać o lem trze
ba, że proponowane przez autora, koleje żelazne*, 
jako czysto strategiczne, wcale dochodowemi nie 
będą. Nią zna dzie ię więc żaden przedsiębior
ca spekulant i 'ząi będz-f musiał własnym ku- 
sztem te koleje budoWać. OwOA te lOu milionów 
trzeba zVąd wziąć, więc trzeba, aby oba parła - 
Teenta je  uchwaliły, .u' parlamentom trzeba ja* 
sno 
nasti 
się
feie "ie uuiny Dif Tędzy, ą ;ylkó źąciągatreitt 
długów umieińi lerićyta pok-ywóc. pyt« jy te. 
dy, ażali w chwili, w któri j ogłosimy , paiy ' 
czarny pieniądze, aby prowadzić wojnę z Mo
skwą, a więc w chWtTl,~W której takie odezwa
nie się nasze wywoła straszną panikę na wszy
stkich giełdach, ażali ,wfęo w Owe,’ Chwili do 
staniemy chociażby azies’ą tą  ezęśc żądahęi 
sumy?

Drugi p„nkt. A.utor proponuje oddanie Bo- 
śnii Turcji. Owoż Austrja d jsta ła  mandat do za 
rządu B iśnią i Hercegowin^ me od Turcji, ale 
od kongresu europejskiego /Pow inna więc ton- 
gresnwi, a nie Turcji zwru<| * Bośnię, jera1’ nie 

ice dalej nią zarzpdzać Zresztą czy air;ur my
śli, ż.3 Tureja może wrócić do Bośnii? j.'rżecież 
gdybyśmy wyszli z Bośnii, ó nie ureci ale 
serbskie i czarnogórskie wojska wkroczyłyby i 
zajęły te ziemie. A dla nas byłoby iboiętnem, 
czy walczą'* z Rosją, muśMibyśmy równocze
śnie ści _*ć się z SerbamŁ > OzaimogórcamL w 
Bośnii i Jerc^gawihie czy też nad Sawą i Du- 
naj ;m. ‘ ' .

Więc jeżeli nie m<t, ćlą  .uas.żatinej innej ra 
dy i ńrego ratunku, ja! w lko.to  co proponuje 
autor — to w tanim ri m  iue pozostaje nam 
nic innego, jak tylk^ zgjli ić, Mierny iednrk^ią- 
uzieję, ze tak żle nie bę. ja ld m w e b  ! ^k;3- 
śmy zdania, że r  z e c z j  t  ŚA i e s;y t  u a c j  & 
n a s z a  j e s t  p e - . i  a i i t  ę z y  * ć r e  h s  t  w, 
i ż e m y s a m i w i e l l e  TUjbi1 i ś m y ,  a b y  
j ą  p o g o r s z y ć . "

Posłowie dalmaccy zdecydowali kię wrócić 
do Rady państwa — ąlr1 nie bezwarunkowo. 
Owszem, mićli hr. Taafifegfc zawiadomić urzędo
wo, że przejdą do opozycji, jeżeli językowe roz
porządzenie namiestnika aowaflowicza mie zosta
nie z całą formalnością' eófnrętem.

Wieńeł• Allg. , phtl^jrzywa, że cehtrali-

i fortńalgóśc; iby ty^ptawić burdę

* 1

Na sobotnien postódzeauŁ komisji klejow ej 
przędli tą wskiąj Izby oosłów wyt iczyta /się spra
wa gaHcyj-kiej kole, Prąnswersalnej ilm ist t 
handlu ,br. Pino zawiadomił, ie  rząd zdecydo
w ał,się zanieekać łączenia jej z dalszą siecią 
na żywiec- Insty^ a rócić op pierwotnego pro 
jektu J in ji Żywiec; Izacza, cr d« 'k tórej jn  się 
umówienc z •ząden. węgierskim, ri k<dej .P a ń 
stwowa oświadczyła się gotową, zhudouać tę 
linię władnym .osztur -*r P. K o z ł o w s k i  od- 
parł, że .jakc 'efeient kosaiąji-już wypracował 
sprawozdanie o linii Ży wi«c-<Moaty i że bez 
Sioceim,: - komisji ni« przedłoży ianet,^ sprawo- 
zdajii: w źbie. — Popartego d r  ierbst, gdyż 
Komisja iię zgodziła na igifc6 w Żywiec - Mosty, 
niwo że to przysporzy tółtrzecib milio-

Ti’answersalną na' a^ .tr . ckit, -gruhciu łączyła 
się z, resztą kolei austrjackicb- Wnosi ^rzetc, 
aby, jeżeli ministe- ponow, ,w Izb it sWoje dzi
siejsze oświadczenie/ n  feren wniósł o odesła
nie oprawy napo wrót do komisji.

Minister Pino przedstawiał, że kit dy rząd 
wigierski chciał objąć budowę linii Żywie< 
Ćzacza, stawiał zarazem pretensje, nr któr ząd 
a .striacki pizyutać n:e mógł i dlatego za lim ą 
Żywiec - M rsty się oświadczył. Teraz obejmuje 
budowę kolej Państwowa, nie stawiając wygó
rowanych pretensyj, i dlatego. Tząd bezwarun
kowo obst aje pyzy linii Ży wiec - Gzacza. — H  
Śchaup oświadraj.1, ;że nalezj ' cę* sprawie po
stępować z cała ostrożnością: któż b-wiem zai- 
ręczy, że kolej P ińatwoua ‘nie w ystąpi. d o i^  - 
kówo ą pretęnsjumni, dlaj-Aust^ir niemifemil ..

V' końcu jednogłośnie przyjęto wnioseł -dii- 
Hei-psia-

Wmuiśmy podać uaakpująco wyjaśnienia 
Rząd przedlitawśki, wieęydowawi Ty słft "ia Di 
dowę koląi Transwersalnej, udał się 4® w ąd11 
węgierskiego , aby część linii Żywiec-Czacza, 
na węgierski en terytorjum leżącą własnym ko
sz ten  sDiidował, co by około 3; mil. złr. w j-

mosło. A gdy ministerjum wojny właśnie 
tę limę popierało,, więc rząd węgierski oświad
czył się gotowym do tej budowy, pod warun
kiem, aby rząd przedlitawski zawarł z nim taki
kartel, iżby węgierskie części kolei Łupków- 
' ’ ’ i Leluchowskiej przynajmniej dotychcza

sowy słaby transporty miały zapewniony mimo
wybudowania kole Trarswersalnej. Ten waru
nek wydał się rządowi przedlftawskiemu nie* 
możliwym do przyjęcia, i dlatego obrał trasę 

terytorjum wyłącznie przedlit&wskiem, a tc 
Mosty, ponieważ ministerjum wojny konie* 

czote lo jpże -się rzekroc* hz K aiyat,
Tymczasem y  ęły się rokowania jbu rzą

dów z koleją Państwową (co do } "'ączenia jej 
linij przedlitawsh ia&. a węgierskich pod osobne 
zarządy), i kolej Państwowa objęła kolej do
liny Wagi — k tór jeżeli dc Żylina (Silłein) 

bud#war ą  zottąnię, co nastąpi najdalej do 
dwóch ’.at, to j.oląj Państwowa zetknie się 
bezpośrednio z Loleją Transwersalną, i posia 
danie kolei Wagi utrzyma większe znaczenie 
koi mnikacyiue. Dlatego chce kolej Państwowa 
-budować własnym kosztem limę Żywiec-OzaczA, 
i już otrzymała na to od rządu węgierskiego 
koncesję wstępną, a otrzyma l nnalną ,p«nie 
waż sa linią żyw i c-Czacza oświadcza się mi- 
nisterjum wą uy.

ut więc w całej pełni się okazuje, że ko- 
iCj transw ersalna nie jest prezentem dla Ga- 
llci — ale dla strategii wojennej.

praktykowanej irzez zarząd Kolei Łupkowskrej 
aa kplojai z anstwowych z uszczerbkiem urzę- 
dnJtów ki-ajowców, tembaidziej przypadła 
mi do s&rca, że sam na nią zwracałem uwa
gę waszą .atem ubiegłego roku. A teraz do
dam to tylfco, że dzigk owej oszczędności i ae- 
katurom ijdków  w’ ;rieńskich, wodzących rej w 
zarządzie Łnpkowskim, trzech inżynierów Ko
laków, będących do niedawna w służbie kclei 
pod dyrekcją Łupkowską (jeden z nich był na
czelnikiem stacji), wolą hyć tn  dyurnistąm w 
tutejszy h bjurach. niż dalej służyć aa Unii 
państwowej

Z miejskich, wiunomości zaznaczyć mi tj- 
pada iyskń&ię, odbytą r Radzie miejskiej nad 
pozycją budżetu — czyszczenia miasta. G aina 
prowadzi je we własnym zarządzie, dzięki ;ze- 
mu ulice Krakowa pod względem czystości po
zostawiają daleko za sobą Warszawę, Łwuw i 
Wiedeń Mimo to prof. Straszewski domagał się 
oddania tego przedsiębiorstwa prywatnemu kon
sorcjum — wrzekómo dla większej czystości i 
oszczędności. Ale na cz°m ta  nadzieja zupeł
nie zresztą niepotrzebna i zbyteczna, polega? 
Chyba na prostych desyderatach profesora, k tó
rego opozycja podjętą chyba została gwoli sa
mej opozyc .

K o r e s p o n d e n c j e  „ G r a z .  N a V *

Kraków d. 2L  stycznia
(A.) Młodzieży naszej, zwłaszcza nniwersy- 

wsckiej sarzucano niedawno obłjętność dla ide
ałów narodowych, 1 hrjeiWłcżowstwo, ospałość, 
biuruość itp Nie ucichły jeszcze i nie wszędzie 
przebrzminłj tó zarzuty, gdj powitała ( bawa 
o zbyt1 gwakowną przeciw niw 'eakęję w kie
runku w»*ęcz przeciwnym. Tu i óhrdżfe zaczęto 

oawiać się, abj taż młodzież, z uśec^erbkiem 
dla powbinych „rac w nauce, nie iaab orhowa 
ła  _ię z ,ednej stron; walka dziennikahsk t, a z 
drugiej nie r ucałs iię n a  oślep w prąd sporów, nur 
tujących dziś pewne sfery w -zachodiJęj i -wicho 
dniej Europie w kwestjji religijr j, sot^ąłłw 1 
polDycznej. Obawy te  podnieciło pojkwie ri^ się 
tu  w Krakowi" i wystąpienie do Wzajemnei 

'alki dwóch u^aUcw młodzież; miweraytei 
k ‘ej: Przeglądu 'rkaeUr- Idtrao i J*-

rierw sze z tych pism potępiło prote* mło
dzieży nhiwersyteti’ y moskiewskich 'rt-zeciw ab 
solutyzmowi rządu a ra k i go drugi stanęło W 
jej o' ronię, nh  jednocześnie wystąpiło — jak 
zarzucał przeciwnicy jego — % tuk zorstk 
apoiogią darwinizmu i pozytywiztnn Że powy
żej zaznaczona obawa zaczęła znajdować przy
stęp i do umysłó; mniej łatwowiernych]

F ak t wystąpienia w obronie prieśladowa 
nej m łodz^ży uniwersyti tów moskiewskich ijm  
wnił -szlachetność uczuć aaszej młoćlźicży i 
wierność jej tradycjoni płlskim; obatH fńc siy 
Więc life o .ie l serca, lecż J pochópność v*azli- 
wjych iftoysiów do poduania się pewnym doktry
nom. żad^nia-uspokojenia opinii młodzieży pod jęli 
oię wofeśorowie wszechnicy Jagielltńśkiej. Za 
ihiepwyWą pwne ,ir Zolla pftjawib się oni gre 
mialnie w zeszłym -ygodniu ńa ,ednym z Wie- 
eżorkó h czytdlnf aknacmickiej, lariśal się tam 
joKó zwyczajni jerj człoiikc yie i i/zjęK ^ d r U  
w  ogólnej bie „adzie zgromadzonej tan  mło
dzież j ,  na której wywarły niemałe wrażenie 
przemowy niektórych.

F"ruszona prżez was w niedzielnym nń 
merze smutna-sprawr przesadnej oszczędności.

N o w e  u s t a w y  p j d a t k o w t

Przy pierwszem czytanit irzedłoień rządo
wych w sprawił zaprowadzenia nowych podat
ków. osobisto-dochcKfowegc, zarobkowego i po
datku od rent, skrytykował głównie te w io sk i 
centralistyczny kandydat na  m inistra ńnanśóW, 
pan Plener. OdpowiedąHł mu minister finansów 
dr. Dunajewdlr Gdy ;aś ta  mowa znacznie 
przyczynić śife może ifc rozjaśnienia kierowni
czy h wńiośków .^sądowych, dlatego p-zytacza- 
tńr jaw  obszanem streszczeniu

Dr. D o n e j e w s k  . Nie miałem zamiaru 
naprzykrza! s ię Wysokiej IzLie obszernym i 
ojrfpcówanym wykladńis o znajdujących się' ńa 
po.ządku dziennym Wrioskacl’ podetkoWycli już 
przy pierwszem czytaniu, gdy jak  wiadomo we
dle regulaminu przy pierwszem czyta"lu nogą 
łiyć wzięte pod dy: ^u?ję tylko jgoine źaśady, 
a wedle tćffoż: regulaminu pnzedłożenia i  tak  
m iszą przekazane komisji,- gazie doić jesi 
spr poności- tak ob-żertit, w skutkach swoich 
głętoM  sięgafące i z »ewiióścią trndiię zadanie 
ustawudaWczf dokładnie i przedmiotowo ri>z- 
traą  ińkć. vZe względu {ednaft na uwag:' mówcy 

[popiwoońięgo (Plenera) zdąje mi się, i i  jest nic 
iui ÓWir— *—■ p » jfiu ju .u ią r ogdm row o odpo
wiedzieć na te ustępy jego prze1 "ówieuia, 
które jgż Z' -amego ^ysz,oi.i i okazńją się jako 
nh r  .fiyymu ąde krytyki i myme śtanow* to 
jeden , bard:o pięknych i miłych zwymajów 
parlamentarnego istnienia, życia i działaj ia, że 
nawel yfzy tak  prozaicznyćł sprawach jak  
prze^łóżfchia, podatkowe przemawia “się z wi j -  
kim aujuptejń /rtriecistycn i szymayth wjraźeń, 
pomieszanych ? ]»olitycznem re neksjaiiii, ażeby
je  tei maczniojs ;emi uczynię* - -  nfe w ie^, czy
dla zanownej wicy albo też dla prawicy tej 
Wysokie* Izby

ifeanowrfy mówca tern zakończył swoje prże- 
iuowreiiie; iż l olityka pojednawczo teraźniejsze
go iZądu-tćifti przed!ożeni-1 mi dale s~bi< ponie
kąd  "owe ieetimmiun puapertutis. Ol fz m"gę 
apewnić iż wnosząc te projc kta ustąw^dawc e, 
Wcale-'irie nyślałeo o ter ażeby za pomoe^ *e- 
go śrótlka p rodzić się z pewnym panen thi-ą- 
wbł p:awicy>; 4. Wiśm o tem dobrze, ; iż pro
jektu pódatkowe istaWcznie dli nikogo je  mo- 
g ;t być bńrdzo mitenU* inMabzcaa* też ikief p t u- 
joktr które — jak otwu-cie przyznać m^śzę, 
mają na celu* żwi^kszei.ie dochodów pańkt „ a. 
Ja  i przćW związek istn.ąje pomiędzy pódat-
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(Giąg dalszy.)
v. !:-t- - - '

Usłyszawszy to pan Granowski, z radości
-«ęąeritataiJ. . t-.-i* ••., - - iT

:L§*^ CSrwała ®ogp, pyseńku! — rzćk ł,: emjha- 
tfftałąjjBa wj ĵę* óhejmttjąc — że już1 długo Cze
kać. nie będziemy. Zobaczą te pluchy poCżenrri 

d§|yć sadłągyrącęgo ?a  skó- 
M t  jm,,E procentem. .A- nie zapn-
' ^ M J ^ 1̂ s p * 5pyą§ók!u, o-mme„, Rrzecie byłem 

w» nłąjuaclą więc i aa wojme coś

* cfłnsdba tego -punkUt emisarjne-z me 
pwąpprieozenia, tem się zasłaniając, 

^ros&macje ■ mą*.-jto niego ma leżą, mimo i to mu- 
-ajflfąew^ią D«m»wę wiernie tam  powtórzyć, 
ądąię \  losach ki, ju  stanowiono, gdyż w trzy 
sm alące, późwej. PUB. Granowski' otrzymał z Pa- 
nyża. nojaisącję n& oacacłniks swego obwodu; 
(W dpjptteą^^nz^ głownychn 'kierowników ńichu

t^Eóctdebiśtłh :to nasżemu pfzbiaeiAU*,} ,
ba¥dziej do k tó S

*tedó®gvj^o^aMue9naiiia niilsLiła1 być 'dobrań to  
skoro ojpj przewódcy b ninf oie^zabo-

«Ulel*)CvS m  Ti i. f
Ł: i dffia nie przez lifliyśluego eibisa-

^póśrfedmćtwem j^dneg )̂'z‘ ;dal- 
g P J w ^ a d e w f f ^ t ó ł y  W-'.prżyght<)W^ą9ym' się 

ta ta ^ ‘WyWthigj(sią rólę odł^rać; jiah 
. # f r z y ^ --'łiBń--'iia6’6|pń[jącyi c 

Partie .iJtóCic ł 
' oswobodzenia’ ; zbżiża się 

nas-t wi............* t  inne-

mi ludami jjMropy, które jęczą pod jarzmem de
spotyzmu, rzuci się wkrótce na swoich cnemięz* 
ców i kajdany potarga, które go krwawią. Im 
bliższą atoli ta  chwila, tem świętszy mamy o- 
bowiąz.ek pajpiętać ó tych wszystkich, którzy 
zdolnościami i poświęceniem mó&boy ojczyźnie 
wielkie oddać usługi, gdyby tylko teraz byli 
wolni. W ęcie Szanowny Panią Bracia, ilu dziel
nych Bolaków jęczy w więzieniach, austijackich, 
zwłaszcza w twierdzy Kufstęin w Tyrolu. Po
nieważ obowiązek nakazuje nam wszelkich sił 
użyć, żeby ich zjamtąd uwolnić, przeto Wam; 
wielce Szanowny Panie Bracie, którego gorący 
patrjotyzm jeąt nam dobrze znany, poruczamy 
to trudne jecz zarazem szlachetne przedsięwzię 
cie. Jak  tylko okoliczności wam pozwolą, chęć-f 
by . nawet ,nąząjńtrz po, j  otrzymani U nipiójazego 
listu, zbierzecie ile się da gotówki,,i. pftjedaiecię 
do Insbrnku, gflzię zgłosicie się do adwpgata S» 
Teh 'Wam powie ‘ co dalęj czynić. Aby. podejrzeń 
nie budzić, jedźcie sami bez Wielkiego dworuj 
Dobre.konie będą je^pąk potrzebpę. polecenie 
ńiliiejszę wydaję w imieniu Centralizacji. Poru-j 
czatia Was i nąśzą sprawę Boskiej Opjece. Waśz 
brat — Legąt papieskiIu

U spodu i najdowała się data i pieczęć Cen
tralizacji,

— Góż ty, na toy pyseńku? —-1 zapytały po
kazując list panu Zagórskiemu;

—1- Widać, że jaśnie pań ma ich całe zau
fanie, skoro-- mu tak ą  misję poręczają.

— I  ja  tak  sądzę... Trzeba więc jećliać; 
pysęflkUj .t^lkó kłopot‘będzie Ż pięńiędżtńi. Wł'a-> 
śnie wczoraj mówi1- ińi plenipóteńt, żó gońi o-j 
statkami;..' ale jakpś tó już będzie! W najgor-j 
śźym razie sprzedamy 'kaw ał lasu, lub który z 
gorszych folwarków.* Rzecz naturalna, pyseńku, 
żę takie zadanie będzie1 wymagało większej gój 
tówki, bie niech będą spokojni! 'Już ja  im z pe- 
wnbŚcią Wszystkich uwolnię, w razie pótrzeby 
zabiorę nawet całą załogę.

— Niech JaśńieLpąn 'n ie zapomiua tylkoi o 
Paszporcie, bez którego terak za próg ńie. gio- 
żha- się ruszyć. ’ - - u

9 ^ P 0f t . > ^ ¥  :ói4 
m z  jtftło zacząć- starać. ,

jj?A,Ó fitąrcdta, nie - obił jakich tru 
dności — pa" ZagórsKi -^uweły*.

-- Olac/ogo miał »y ronić trudności, py-
sepKu?! n r  żegi chory na piersi i do
Me ąn jadę. W razie notrzebj dam niu sto
świadectw lekarskich.

., , ~  Dob.a mjśL Ja,śnw panie... Lv szakże 
} nie pcmoglj, j jff podejrzywał,. w tp- 

Kim razie niech Jaśnie pai przekupi tego Za- 
.jąca, k tó iy^tu  yle razy prze jeżdżał na śęwjijaę. 
Aa (IWH duraty  te? 3złqv >ek wszystk" zrobi- A 
ma m w] kie wpłj wy w cyrkule i

Dam nu nawet dziesięć,- pyseńku.; .Dój 
urzc żeś mi tf icah. p tedzial iafc der/imiasća 
pojedziemy ,  lam ęj pieniądz® dla ,ogo > ło-j
trzyka. * j

— J a  Jaśnie panie nie mogę się podjąć po-j 
średnictwa.

— Czemtf?’ ;■*;? “h
— Bo bym prędze., popsuł niż napraw.ł— juu uym pręazej popsm uiz ui.pr-.wj 

My z pinem  Z"jąc«m jesteśmy bakier bora 
u u  tan. k iedyś 'fiaska  głbwf ńa b a k ie r^ , ze_______ iys uaszsą głowę ń,a 1
krzyw ił.; Najlepiej jedńkk będlme, J.®śU £
pan Weźmie z sobą areńdażżą- ^
do niego trafi. , j t

— Niech i tak  będzie^ pys®1̂ ^  za,
Pań Zagórski jakiś czas “ ^ ^ '^ g m ó w i ł i  czął chrząkać, kaszleć^ węszcie .
— Jaśnie pan pojedz!® w takim

dla ojczyzny budzić W o w f ł w J  z inn^
satuym celu, postanowiłam uaa w -
stróhe. '■

, w  _»--rzaw ~—-
— Uq Łowicza. , 0.
~ 4  T - .^ -^ ^ .ę y s e ń k u ? . .

■ . T  » ł-owiczu, jafc jaśn ie  P&UU wiadomoj 
jest sęmmąrjuto Icsięi^
™  • f ^„ lenL*x Pyseńku, wiem! Biskup tąmtej- 

Je^  uaw etl ;moim dobrrai przyjacielem, by 
mi 1  J ® ^ ! tó ^ ~ S e  jak to d o b r a l i
mi^się w.e chciało uczyd tak /jak  jemu- bo kt<
sk u p e£ J  d*1Ś p i a ł b y m

uśnai^uiąłv s i^  i  tak dulej 

Ja&uie { M ^ b n u i io b ip  przypomi

na, to legat papiezki pierwszy, a pe nim wszy
scy emisariusze jedno i tó samo powtarzali, mia
nowicie. że przygotowania do ruchu dla teg? 
się opóźniają, że nie możemy -liczyć na chłopa 
ruskiego.

— Przypominam sobie, pyseńku, lecz co tó 
ma wspólnego z Łowiczem? . .

—- Zaraz powiem., ja k o  człowiek; który 
radby sobie starość zabezpieczyć, jąko Baunotńit, 
który coraz bardziej od ludzi s t r o n i p r a e d e -  
wszystkiem zaś jako Polak, który Ste- ojczyzny 
chco się- p* '.więcić, ^wetalnowiłhm jechać do Ło- 
wicza i wstąpjć do soińinarjotn.' _ 

kiojfo-ł#- Aby- ZostAĆ popeiś^pyseńku?  Czyś osza- 
aeaa ? • - * y-

ł.: A mnl&-się k 4®j®, > jaśńih  panie-, ^  na
tej drodze -największe usługi oddam krajowi 
Jako  ksiądz ruski> będę w  duchu polskim pra
cował między ludem, a  może zo9tanę kapołanotn 
w jakim  pułku ruskim. W tedy działalność moja 
byłabj jeszcze skutoczniejtćc..

Tu zaezął pan Zagórski szczegółowe -swój 
plan rozbierać : tak zręczni® podnosiłr jego 
strony dodatnie, że w końcu pbm Granowski, 
nie mógł mu &ie; przyznać: słuszności.

*** ;Moie. t o - i  nie zła m j^ , pyseńku, 
zastanów się-nad jedną rzwsZą. Tu l-ewolucja 
za pasem, acan taś dopiero Ua la t kilka księ
dzem 'zostaniesz. Będzie to musztarda p0 obie- 
dzie; - '

^  °  U *  “ 5 , m  .*dajc,: jaśni® panie, do 
wybnchu m a  przyjdzió jeszcze tak- prędko or 
gańizaeja bowiem dotąd nieukończonL. • Ja  «aś 
jeśli mi jaśnie pan da list polecający’ do ksie- 
dza bu. cupa, za  dwa . lata mogę bvć ksied/mn 
Przecie'człowiek czegoś .się tóm ucżył S ^ e  
będę potrzebował długo ślęczyć nad książkfmi..; 
zresztą- r po rusku trochę umiem, raatha bowiem 
moja była rasroka, Terlecka A le choćby na* 
wet powstanie w tym czasie wybuchło, -to 1 
tak baz jednego żołnierza będzie tu wojna, w  
zać poteipszj pewnością więcej Rusinów na Po
laków -praerebię,-' mżbym Niemców ns tamten 
śgiał wyekspedj&wał.

T/Ostatni-- argum «it był dla pana Granów 
skiegn najwaimejszy. -Paw »tał i pótoiywtay 
rękę na ramieniu ■ pam; ZaRórttóegi ^ re ^ ł--

"DOg prowau^iy pyscuMi. luist do biskupa do
staniesz, boś sobie acan zasłużył na najlepszą- 
rekomendację. Widzę, że teraz sam zostanę/ 
ale może nie długo, bo kto wie, pyseńku/ćo 
nim  jutpo przyniesie !... -

ROZDZIAŁ X I? .
W  K u fs  tein ie .

■, TT jlwfiŚH//; -* . zaąrołBif starosta Westeał- 
mann, na drzwi,-niópatrząc,-do fctóiych ktoś aa- 
Pńkah , Tajt oył .ząjęty czytaniem aktów przed 
njń? Jraacych, że nawet nit widział jak  Zając 
oo kąnęe)ał-ji a ę  wsunął i  pr^y drzwiach sta- 

IjpftŁy. .Postrzegł go dopiero, gdy ten chcąc u-
(Starosty zwrócić na siebie, chrząknął raz 

t  drągi. ^
Starosta głowę podniósł.
— A J  da. s nd & e J — Czego chcesz pa

nie kancelisto ?
Zając cichutko, ledwie palcami podłogi się 

dotykając, naprzód postąpił i zatrzymał się do
piera przed stołem swego pryncypała. Od owej 
nocy pamiętnej, kiedy to  cwałem do miasta 
wracał, prawie nic się nie zmienił. Chyba twarz 
jeszcze więcej mu pożółkła, i; spojrzenie zrobiło 
się bardziej demoniczne. Schylił głowę pokor- 
hie,- i  udająclże się uśmiecha, rzekł:

—* Mkm sprawę delikathą...
Byle nie jak ie  nowe głupstwo!

— Ręczę że to rzecz Waintt;-
— pan  zawsze ręezysz, a potem okazuje 

się di . r? Sie stockdum sind.' J a  nigdy nie za
pomnę kistorji mit d eśem p pstlichen Oesandfen ! 
Ghłowńliścwj go po rękach i prżed nim klękali, 
A to był Teofil Wiśniowski, ja , der echie W iś
niowski 1 I  gdyby się choć ną tem bjdo -skoń
czyło i Tynńffiasem ja piszę e wszystkiem do 
gńhłwniuto; * ja , ićh mad, einen irzFdentticJirn ttnd 
■gtuoutn Rśtfęht, lecz zamiast poćbwaly, we awa 
tygodnie ' krie j  ich eitl? Mafterlałige Pfitge. I  
k tó  tetnu winien, jóśli n łe- pwi!

- ? I ■’ ••• .- - (I). C.-B:) -



kiem docłiodowyiu albo od rent, a polityką po
jednania, zbadanie tej kwestji pozostawić już
1 nszę komuś innemu; moie zdolnośei na to nie 
starcza.

J żeli nie mylą mnie moje zapiski, zaczął 
szan. poseł od tego swoją mowę, że dlatego 
zabrał głos, aby naznaczyć, że lewica domagała 
się zawsze reformy podatków stałych, i że tam 
(na lewi :y) zasiada intellektualny inicjator tych 
przedłoźeń, a rząd że posługuje się tu sztanda- 
em prawicy tylko w tym celu, ażeby pokryć 

nim kontrabai ę. Gdy zaś szan. poseł często 
mówi nam takie miłe rzeczy", prawdopodobnie 
dlatego iż brak mu lepszych argumentów dla 
obrony swej sprawy, to muszę mu oświadczyć 
całkiem po prostu, sine i a et studio że w ca
lem mojem życiu politycznem, a tem lardziej na 
teraźniejszem mojem stanowisku politycznem, nie 
posługiwałem się nigdy i w iadnyL celu sztan
darem szanowne,, -nnięjszości tej Izby, i nigdy 
też nie myślę nim posługiwać się. Wnioski, o 
których dziś tu jest mowa, są opracowane nie 
na podstawie operatów lewicy, iecz na zasadzie 
aktów ministerstwa finanse w. Jeżeli przeto po
seł Plener zapiera się ojcostwa tych przędło- 
żeń, to jest to co najmniej cokolwiek zbytecz 
nem. (Brawo! z prawicy).

Cóż mam powiedzieć co do rzeczy °amej ? 
W łaściwie wypadałoby w ogólnej rozprawie 
tylko najgłówniejsze zasady w zakres dyskusji 
wciągnąć. Gdy jednakże szan. mowea z lewicy 
zapuszczał się w krytykę nawet niektórych 
szczegółów z przedłoźeń rządowych, to nie cheąc 
być mu dłużnym, odpowiem tylko na te  ustępy
2 jego przemówienia, które zdołałem sobie zano
cować.

Przedewszystkiem poduosi szan. mówca z 
naciskiem tę okoliczność, że nowy podatek za
robkowy ma ńyć stałym, i że w dawniejszych 
przedłozeniach również zwracano na to uwagę. 
Wedle jego zdania, drobny przedsiębiorca mniej 
przez to będzie obciążony niż właściciel wiel
kich zakładów przemysłowych. Tymczasem o 
wiele łatwiej jest nrzędnikowi podatkowemu 

wymierzyć opłatę wedle właściwej pozycji tary 
fowej drobnemu przedsiębiorcy, niż ocenić nale
życie dochodność skomplikowanego przedsięo.. r- 
stwa, i obciążyć je w, tak i sposób podatkiem 
stałym, ażeby stosunek w porównaniu z opo
datkowaniem małych przedsiębiorstw był spra
wiedliwy. Właśnie dlatego, że chodziło o wiel
kie przedsiębiorstwa, przy którycu wymiar po
ci -tku wedle taryfy stałej jest trudny, określa 
projekt rządowy w tak i sposób postępowanie w 
tym wypadku ażeby można było i wielkie za
kłady odpowiednim podatkiem zarobkowym 
obło rć

Ud pyło w tern celu fiskalnego — chociaż 
zapewnić mogę, że nigdy nie zapieram się fi
skalizmu tam, gdzie on rzeczywiście istnieje. 
Wedle przybliżonego rachunku, przeprowadzone
go w biurze ministerstwa finansów, nowy poda 
tek zarobkowy pociągnie z? sobą dla skarbi 
państwa przeszło trzy  miliony złr. stra ty  w po
równaniu z dochodem teraźniejszym z podatku 
zarobkowego w niższych klasach. Możliwem jest 
zresztą — przyznaję to chętnie, że w pojedyr 
czych pozycjach tu  i ówdzie da się 08iągnać 
większa liarmonia. Jest to rzeczą rozprawy 
szczegół u wej, i ani ja, ani też, jak  mi się zda
je, żaden z  izłonków teraźniejszego rządu, nie 
ma się tak  dalece za nieomylnego,. ażeby już 
parlament za zupełrie zbędny poczytywał ■ Jar 
dzc dobrze! z prawicy.) Mniemam,, że 'wł&scijye 

obrażenie o tych szczegółach moą>yby da£
W yottkiaj Tnliln łjrll(tt IDolcAJBA i  M llriOm ^ 1] ^
miotowe obrady i

Szanowny puoeł Izby handlowe^ z Chelą 
wyraził jSf co do drugiej klasy projektowanej 
taryfy, fk równałoby się jej zaprowadzenie poi 
datkowi pogłównemu. Otóż, o ile wiem w łenr 
właśnie zależy zasada podatku pogłównegc i  
dotyczy ofi wszystkich jednakowo bez względu 
na to, jaki kio aa dochód, gdy ńa; Domeżmejszj' 
rzu t oka na projektowaną prze* rząd taryfę 
przekonuje, że kto ma mniej niż 300 lub 400 
złr. rocznego dochodu, nie będzie nic płacii. 
Zapytuję zaś szan. panów- ile to tysięcy ludzi 
mamy w Austrji, którzy mają mniej niż 400 
<łr. rocznego dochodu ? k fliony ! -r- z prawicy.t 

Ja  mam tych ludzi osobiście, i wiem że 70 ct 
podatku byłoby dla nich uciążf rem. Jeżeli zas 
Wysoka Izba w zwolnieniu chciałaby pójść je
szcze wyżej, to można o tern jeszcze pomówić — 
chociaż uprzedzam, że gdyby znów zanadto wy- 
ok„ posuuięto granice zwolnień, to wypadało 

by potem zastanowić się, jakim sposobem miał
by być p< u y ty  ubytek w dochodach z tej ka
tegorii podatków, jaki mnsiałby wówczai pę* 
ystac. Byłe to więc jak  mi się zdaje, zupunie 

zbytecznem, gdy sza t nowca wciągnął w za
kres dyskusji nad tym przedmiotem cały kiern- 
nek polityczny te ra ź n ie js z o  system*! r  «iowe- 
go, gdy ostrzegał przed wrażeniem, jakie wy 
wrzeć mogą te przedłożenia nu ludności pod 
względem socjalnym. Większość WyS. Izby za
pewne hie zostanie mu dłużna . ipowiedz' w 
wł-iściwym czasie. J a  zaś tylko tyle oapow, cm 
szanownemu posłowi: Bogu dzięki, jakoś nie wi
dać tych groźnych i wstrząsających skutków 
wrażenia, jakie miały wywołać nowe prijek ta  
podatkowe, chociaż nie da się zaprzeczyć, iż 
przez parę dni trwało niejakie zaniepokojenie, 
które doszło nawet do kół, aosolutnie niezdol
nych do gruntownej interpretacji ustaw, (Bardzo 
dobrze! — z prawicy.) co t  1 pochodziło, że 
ogłaszano o tychże przidłożeuiaeh takie rzeczy, 
k tte i- iy ęcz  sprzeciwiają się istteńej ich osno- 
Wle* ( prawda! — z prawicy.)

To pczyzm^ę; lecz tak i już jest los nieuni
kniony każdego wniosku, kazdegr nrojektu ka
żdego w ogól* naprzód Ogłoszonego po mysłu. Na 
to jak  sądzę arn rząd nie poradzi, ani prawica. 
Przekonany jednak jestem, że w ualśzym erągu 
dyskusji, jeśli ona będzie przedmiotową; w  zna
cznej części ustąpi to zaniepokojenie — z wy
jątkiem  może tych Eół, które dotychczas nie e- 
galnie, ale tafctyc ;nie usuwały się od obowiąz
ków podatkowych, i dli 'ego- słusznie teraz oba
wiają się, że gdyby wnioski rzrdowe przeszły 
przez obie Izby Bady państwa, ustałaby ich 
złota wolność podatkowa. T a k  je*st t e  k o 
ł a  s ą  m o c n o  z a n i e p o k o j o n e ,  a |  u 
w ł a ś c i w i e  n a  t o  j e s t e u ,  a ż e b y  j e  
n i e p o k o i ć .  (Wesołość z prawiej.)

Co się tyczy podatku od rrnt, to oś w. id- 
czył Szan. poseł Izby handlowej w Jhehie, że 
znajdował się w niejakim kłopoc, !, co .właści
wie miałby do powiedzenia o tym projekcie, 
gdyż właściwie nic z niego nie. zrozumiał. To 
są jego tśimi vrb a . To jednakże nie prze
szkodziło, że mówił potem o podatku od i o t 
pełne pół godziny (Wesołość.) Jakoś to j"ed: , 
z drągiem nie zgadza się. Prj yznaję chętnie, że 
w ogólności nowe osia? — nietylko w Au
strji, lecz w ogóle i  w innyoh państwach, nie 
grzeszą zbytnią asnośc. , 2 h zeza co się ty 
czy usl w poi kowych, ti ich kodyfikaęja jest 
bez kmtó r u r  tmdniąjscą uiż każdej innej u- 
stawy, gdyż potrzeba tu  liczyć się z tysiacone- 
mi szczegółami fat owemi. P-zv rozpraw tęh kQ-

misyjnych niezawodnie też "ostanie należyc e 
skorygowaną niejedna niedokładność w sty za- 
cji przedłożonego Wys. Izbie projektu. Zdaje mi 
się jednak, że (lo należytego zrozumienia usta
wy niezbędnie są potrzebne dwie rzecz : raz 
należyte zastanowienie się nad jej treścią — do 
czego żadnemu z szan posłów nie odmawiam 
uzdolnienia, a pew tón, dobrej sroli ku temu, 
ażeby nie starać się koniecznie to wyszukać w 
ustawie, czego w niej niema. (Brawo! z prawi
cy.) Mnie samemu zdarzyło Ję , że z Kół prze
mysłowców i finan listów dochodziły mnie zapy
tania co do nowej ustawy, odnoszące się do 
szczegółów, zupełnie jasno i niedwuznacznie w 
niej określonych. Gdy zaś zwróciłem uwagę na 
dosłowny tekst projektu, odpowiedział mi pyta
jący -  a był to człowiek wcale wykształco- 
cony : ,,Prawda- ale ja  w dzienn;ku ę zytałem
coś wręcz przeciwnego." (Wesołość na prawicy.)

Otóż, moi panowie, dzienniki są czasem, 
nie zawsze, nardzo pożyteczne, lecz sądzę, że 
kto chce sądzić o rzeczach ustawodawczych, nie 
powinien pouczać się li tylko z dzienników. (W e
sołość aa prawi iy.)

W  dal szyn. ciągu swej mowy zwalcza n :- 
nister teorję kapitalistyczną, jakoby kredyt pań
stwowy aa tern ucierpieć musiał, gdyby renty z 
papierów wartościowych płynące, były arernym 
podatkiem obłożone. Właśnie leży to w intere
sie państwa, ażeby wszystkie dochody z jdk«j- 
guaolwiel^bądź jiocncdzace źródła, v jeJn .kową 
mierze póćią^hięte były do ponoszenia ciężarów 
publicznych Jeżeli bowiem kapitał cierpi na 
tem, gd  ̂ go się obłoży podatkiem, to z tej sa
mej racji muże narzekać także i właściciel zie
mi, lub właściciel realności na to. że podatki 
zniżają wartość jego mienia. Czemuż :eden do
chód ma być wolny od podatku, gdy dochód z 
iunego tytułu ma ponosić nadmiar ciężarów ?

W Austrji szczególniej kv tnie zwyczaj u- 
walniania ód Dodatków różnych walorów, któ^-e 
właścicielom znaczne dochody przynoszą. I  tak  
mianowicie przyznam jest wolność od fasjumwa- 
nia dochodu do opodatkowania różnym pożycz
kom publicznym, reprezentującym kapitał w 
kwocie 459,8f 0.000 zł” , dalej 229 milionów 
listów zastawnych, 340 milionów \ obli gach 
pierwszeństwa, około 700 milionów wkiadek w 
kasach oszczędności. Ogołfem doznaje dotąd zu
pełnej wolności od podatku kapitał w kwocie 
1.728 milionów złr., k tóry przynosi 70—80 ni- 
lionów rocznej renty. (D. n.)

Gt&s h  sprawie ugody Stolicy św. z Mos'<wą.

Nie obęym j~st, bez wątpienia, czytelnikom 
Gazety Narodowej chlubny memorjał duchowień
stwa polskiego, podp*sany , taty ietniu 1861 r. 
przez śp. arcyb.skupt Fijałkowskiego* a g >sza 
cy te  nroczyste słow a: „P i d t a r c z ą  r e l i g  i 

z y m s k o - ^  a t o l i  c k rej  b i s k u p i  i k a p ł a 
n i  p o l s c y , s p e ł n i a j ą c  r a z e m  d u c h o wi * '  
i o b y w a t e l s j i i e  p o s ł u g i ,  b r a l i  u d z i a ł  
w e  W-x;ys  ; k i c h  s p r a w a c h  n a r o d u . “

O woź dziś, zdaniem naszem, 1 tóre^ ufamy, 
podzieli z sami ogół publiczności' poli :iej, przy 
szła chwila odwołania się do ponownej a jawne 
ze strony duchowieństwa naszego wiernych 
wszysti"'*], posługi, obyw ate lsk iejduchow nej- 
spoi^m, do gromadneg, rzięcia uaziału w na
glącej a niezmierpif rażuej sprawie naroau

Wir^omo, ż d. 24. grudnia z ,r lodp.janą 
zr^M * pomięd^ k w ®  jakaakĄ  a neł-
nnmdfiir i ii moskiewskiego zadli,. JHstrVaMre 
Rop-anor organ niemal urzędowy Watykanu, z 
woli liewątpli wie Leona 3FTII., ogłosił to w for
mie uroczystej, z jawnym radości wyrazem, ła 
tonuast radość ta  i uroczyste uwiadomienia for
ma powszechnem jeśli nie smutku, tedy żywego 
niepokoju echem ozwała 3ię w luszy polskiego 
narodu I  nie dziw; niejednokrotne dawnych i 
świeźycn dziejów doświadczenie, złowrogie też 
wieści co .do pojedynczych artykułów ugody, 
krążącą obecnie w dobrze poinformowanych zwy
kle p urnach publicznych, budziły i budzą w spo
łeczeństwie naszem głęboką obawą pewnych u- 
stępstr- obłudnie wyłudzonych co do dwóch, 
przeważnie najdrogocenniejszych -'la nas, pod 
względem narodowym wesp&ł i religijnym punl 
tów zacb-.Ta..ia, mianowicie, ęzykę poiski^o 
w kościele na Litwie i Rus* i ochr ony męczeń
skiej unlL

Polacy, szczerze dbali o »aarb swój po
dwójny, o narodowość i wiarę ojców, na długo 
już przed obecną chwilą, bo na pierw szą wieść 
niemal o toczących się układach pomiędzy Stc- 
licą św. a Moskwą, o niezwykłej Hprzejmości 
pierwszej & umizgach drugiąj spełn ili; obowią 
zek swój, ostrzegając pap żą w tonie pełnym 
należnej pokory i poszanowania, wobec wieki- 
wego ducha obłudy i fałszu- sosłrawskiej d> 
plomacji. Nie zamierzając bynajmniej krępować 
Ojca św. w dowodach jegi troskhwości o dobro 
i pokój kościoła, naród nasz w akcie tym, j a 
danym Jego Świątobliwości d. 9. kwietnia 1881 
r., a stwierdzonym przeszło 20 tysi^earr pod
pisów, oparty na przykładach historji, na wy
znaniach samycbźe papieży, najbliższych poprze
dników Leona XIII., wskazał mu był, y raz ze 
świętenii i uitutracalnemi prawami swami, oba 
punkta pi.wyższe jako granice* któro się w ża
dnym układzie przek uczyć nie dadzą bez ja
wnej krzywdy religii i kraju* tez  stanowczego 
też zachw iana pośród nas u ą d j  nych uczuć 
wierności i por ażania d la Stoi’ :y

Zdawać się mogło, iż ak t tak i i treść-^ 
swą, zaczerpniętą z niezaprzeczonych świadectw 
dziejowych, i formą pełne powagi a  nacechowa
ną tym dueheo 'tary  i ^rnowskiego polazriu 
win i z jakim Pclska zwykła Dyła do Piotro- 
wego j.raeirawiad dredziua, i autentycznością 
stwierdzoną licznemi. dnchói łych i świeckich 
osób podpisami, powinien był niemało zaważyć, w 
sprawia oczących si< w Rzymie układów, Żą 
strony zaś Ojca św. z tem w.ększem uznanien 
i wzglęuŁ. cią mógł być przyjętym, iż dzięki 
mu, Leon X III. nie mógł już, podobnie jak  Grze
gorz XVI. po fatalnem i opłakiwałam przez się 
V e \e  Mirari z 1832 r., użalać się, że ,był c?* 
pomnian” i nie dość oświecany pr^ez naród po1̂  
ski.“ Pożądane przez jednego papież? "strzeżenie; 
w stosownym czasie i formie, nie mogło być ni 
zbytecznem ni uwłacza.ąeem względem drugie
go. Tak też i3ądziło MSm undum  nasze wielu 
najdostojniejszych członków si kollegium kar
dynałów oświadczając jawnie, i i  Pobcy, poda
jąc je, spełnili chlubnie powinność swoj^, że po
służy im ono za normę w naradach z Ojcem św. 
i t. p.

ymv«asem «.enże urzędowy orgai W at/ka- 
-v, /j u itorą Romm?  nie iirahwl się, w dni 

kilkauaścii aaledwo . po wręczente papieże i 
ak tu  "brew oczywistej prrwdzie zwać go gło-' 
sean pojedyńczycą j odnor ok- tłómaeząc niejako 
Leona X III. ii jako ijdec wiernych przyjmo
wać zwykł odezwy ich, 5jcądkolWięk one. pó-j 
cbodzr »pe’ niaji e, i i  znaczy to bynaj 
mniąjr aby uwzględniane boć miały w jegi- de
cyzjach i  układach z tzajam i... < ; .

Co w.ęcei. dziś* kiedy zaniepokojer urzę
dową wieścią ugody zawartej a Krąż? cemi po
głoskami f cte lyćii ustępstwaefi kurji co do 
języka i unii, niektórzy Polacy, huczni na do
bro religii i narodu, na ogólne wzburzenie k ra
ju, przypomnieli w pnblicznych organach to 
memorandum, lenżę watykański dziennik jakąż 
im daje odpowiedź0 Oto, zapoznając głos pol
ski, a przypisując to , w p”zypuszczeniu niczem 
nieusprawiedliwionem, włoskiemu rządowi i li
beralizmowi, przestaje aa stwierdzeniu niepo- 
dawanych nigdy.w  wątpliwość dobrych inten- 
cyj Ojca św., troszczącego się o dobro religii 
w krajach i narodąch wszystkich; pomija istotę 
rzeczy, nie wspominając zgoła czy prawdą iest 
dozwolone użycie moskiewskiego języka w k ra
jach, w których nie było nigdy i nńm a kato
lików mówiących po moskii wsku, a spieszy za
twierdzić, iż papież ffiaSRj zgoła pojmuje do
bro narodu, niż ie pojmują ci, którym Osserva- 
lorc tak z góry odpowiadać raczy Obok tego 
wszystkiego cbarakterystycznem jest, iź tenże 
organ który po tylekroć za Piusa IX piętno,- 
wał w ślad za nim „wiekowi duch fałszu i 
obłudy — (<ivita frant) — ze strony Moskwy," 
teraz głosi niczem niestwierdzoną dotychczas 
lojalność nuskieWsaiego gabinetu i zwie go 
rządem powabnym (U goiemo se. to), mać prze- 
ciwstawiąc innym, w przekonaniu swem, nie za
sługującym zgoła na tę nazwę!

Toż nie udźuę, się próżno, bracia ziomko
wie! Spełniwszy obowiązek swój, ostrzegłszy pa
pieża w czasie swoim, irzypomniawszy mu dzis 
nasze najżywotniejc ~ąr intei™a i prawi pomnij
my, że skoroby się sprawdziły wieści słowro- 
«jie co lo poczynionych ustępstw z krzywdą 
ojczystego języka i unii, inna nie mniej nagląca 
czeka nas powinność podniesienia protestu gło
śnego i szeroKiego jak  Polska, w granicach 
przynajmniej wolnego głosu i iłowa. 1 3 dość 
na t e m : wobec zawartej i podpisanej obustron
nie ugody, punkta jej pojedyncze mogą jeszcze 
ulegać zmianie, rozlicznemu wvkładowi, różnemu 
w praktyce zastosowaniu. Skoroby więc prawdą 
było, iź Moskwa w nowy błąd wprowadziła 
kurję rzymską wmawiając w } :ą, że są prowin
cje w granicach dawnej rzeczypospohtej pol
skiej, w których lud katolicki mów* po moskie
wska, że unici będ? mogli i w o b o d u i e na 
obrządek łaciński pi zechodzić. — mejsstże na- 
szyi obowiązkiem gromadnie i uroczyście prze
konać kurję o jaw nyn fałszu, i skłonić ją ,  aby 
w imię dobra narodu i kościoła społem, na dro
dze bądź ponowipnegc utładu, bądź praktyczne
go uregnlowania Ugudy zapadł fałsz ten i 
szkoda wyniknąć zeń mogące uchylone zostały? 
Toż po dopełnionyn nawet fakcie, krok taki 
ze strony na: odu późnym i zbytecznym nie 
będzie.

Nie p rzyzna ją  sobie prawa nauczania du- 
cte wieństwa jegc obowiązków, możemy i powin
niśmy porozumieć się z niem otwarcie i przy
pomnieć mu, że g a j , i ą k  "łosi przytoczony me- 
norjsł „biskupi i kąpłaui nasi, spełniając du
chowne i obywatelsku razem posługi, brali n- 
dział we irszystkich sprawach narodu", — dziś 
to właśnie we yspóiuym ju,eresie uczynić prze- 
dewszystkiicm powinni:5 Niektórzy z dcli, po
wiemy tu  jeszeże, _ ąnvT<^hie niejako poczuć się 
do tego obowiązku mają' Kiedy bowiem wieść 
o pddanem L ebbo*nX IIL  memorandum dobie
gła kraju naszęó-n, znaleźli się kapłani, którzy 
wbrew cznym raci swolc: podpisom,
stwierdzającym Jw, wbrew jego duchowi i 
termie-, głos swój praebiW niemi podnieśli,, nwa- 
laj-. ̂  go pr7a,_wczesny i wrzekomc uwłacza 
jacy powadze stolicy' ipodtol-kiej

Co więcej, z 'boleścią i zdumieniem czytali
śmy okólnik biskuparpolskiego, datowany z K ra
kowa d. 22 kwiettiii :188i r., w którvm pa
sterz ów nagania nlmnotandnui ja k t „niewłaści
we i szkodliwe d la ■ Spławy kościoła i narodu", 
wzbranii. duchowieńgt.wif swemu podpisywać je, 
przyznając sam, żc gc n i e  ć ź y t a ł  potępiając 
zatem a la  n i e z n ś  n y uobie, n i e n b  ai d a n y, 
na inocr tylko powziętych o nim luźny ch opi ■ 
nij czv pogło8ea. Orzeczenie do tak  ? gruntu 
przecii/ne sądom rzymskich dostojników i pur
puratów, k tó m  szytali i zbadali memorandum, 
tak  przeciwne jego treści i formie, i cały fakt 
ten smutny, wyroku jez jądu, potępienia bez 
zoadańw rzeczy, podajemy tu nie w rtelu, aby z 
naszej s‘rony piętL Wać gu luń lądzić, lec; iby 
łî  odi rołać de własueśgo samieńia Przcw. ks. 
biskupa, oświeconego dziś złowrogim prohreniem 
ugody Stolicy §w. 'loSkwą. Tnszymy sobie, 
iz bacz°c na t# cc rie dzieje, dostojnik W  i pa
sterz poozuje się t«im aroziej do obowiązku o- 
brony narodowego języka w kościele polskim i 
tak<ch św. narę^owycu testytueyj, jak inia.

Dfamy też, ii całt światłe i patrjotyczne 
duchowieństwo uzna że należy nroczyście i g rA- 
‘madme osttóedz zt) [o warunków ugo
dy z rządem . moskiewskim, że ostrzeżenie takie 
nie ubliża uynajmniej p- wadze Apostolskiej Sto
licy, ani jej dogmatycznej nieomylności, ktćra, 
jak smutne hisl oryc; ue d iwiedczenie nas uczy, 
począwnzy od dziejów Wanieńczyka do breve 
Grzegorza XVi., a daj Boże; aby nie do ngody 
zawartej w minioną wigilię Bożego Narodzenia, 
nii mi nie wspóln-go z dvplomatycznemi ukia- 
mi z jakim »oiwiei .rządem t tembardziej z tym, 
którego avita f ,a u *  iuż 3ię była w rzymskie 
.urięniła pi-zysłowie imię ufności tej wzy- 
waiaiy ninięjszem - laród na z i duchowieństwo 
do najliczniejBzer u Dodpioywania, aktu, ośtrze- 
gającegu Stolicę 'św., i protestu, jeśli się on ko
niecznym okcie. Pikną zaś polskie prositri a 
powtórzenie i poparcie neszego głosu.

położanie i wypadki *0szłe w wyższych zakła
dach tankowych, są rezultatem ogólnych warun
ków politycznych Ros;i ? Zabijający każde, 
tchnienie wolniejsze despotyzm, rozkiełzi ,ia 
administi-acjj / gnębią pozbawione wszelkich 
praw społeczeństwo, gwałcąc jego najsłuszniej
sze wymagania. Przy takim systemie wyższy 
zakład naukowy przestaje być źródłem wiedzy, 
przeznaczeniem jego nie jest wyrobienie obywa
teli kraju, rozbudzanie W, jednostkach poczucia 
swych obowiązków i chęci służenia ogółowi. 
Nauka przywdziewa m uniur oficjalny i czyste 
jej tchnienie skaźonem zostaje trującemi wyzier 
wami despotyzmu. Profesor przestaje być kiero
wnik im młodzieży w najszlachetniejszych jej 
dążeniach, staje się nrzędnikiem, płatnym słu
żalcem, obowiązanym wpajać w młode umysły 
aprobowane przez rząd zas dy. Je s t to ten so n 
system, który wysysa wszystkie żywotne soki 
na:-odu który pot-iaiua rnfc ' ocznie niezliczone 
ofiary, który że’aznemi uściskami krępuje samo
dzielny rozwój społeczeństwa, który nakłada 
pęta na jego myśl i słowa. Jest to ten sam sy
stem, który kolosalnym °wym ciężarem przy
gniata iierpiące najwyższą nędzę masy ludowe 
i wydaje je na łup najrozmaitszym wyzyskiwa
czom. System ten o d t‘ja  się spotęgowanym na
ciskiem na naszym kra ju; odebrawszy mu wol
ność pr lityczną, gnębi jego język, H ig ię , naro
dowe życie: Patrzcie ..a luu, któremu każą po
bierać etementarną naukę w obcym języku,’ 
prowadząc go do o g ł1 pienia. Patrzcie na zakaz, 
który spotkał odradzając się literatnrę litew 
ską. Patrz :ie n* zgraję zdzierców i rusyfikato- 
rów, którycu do kraju naszego nasłano. Patrz
cie na ostati policzek, który narodowi zadano 
przez utworzenie w Warszawie katedry litera
tury  polskiej z ięzykiem wykładowym rosyj
skim 1

Stoimy wobec wroga, którego zdławić na
leży kosz tem chociażby największych ofiar. Zł. ■ 
dne utyskiwania melancł ilijne, żadne westchnie
nia platoniczne nie doprowadzą nas do celu. Na 
dobrowolne ustępstwa ze strony rządu liczyć nie
podobna Wolność i prawa, jeżeli mają być trwa- 
łemi, powinny być zdobyte walką W alka ta  
będsiie długą i aozolną. Powinna ona wybu
chną we wszystkich sferj»ch życia społecznego, 
wszędzie rząd dezorganizować.

Ale smutny widok się przedstawi, jeżeli 
spojrzymy aa nasze społeczeństwo. Pogrążone w 
konserwatyzmie, obawiające się śmielszego ru 
chu, pozbawiane inicjatywy, okazuje ono zupeł
ną apatję i zamknięcie się w sferze egoisty
cznych interesów. Na miodem pokoleniu leży o 
oowiąze~ zabierania pierwszego kroku, dania 
bodźca i przykładu.. Powinniśmy wystąpić do 
walki w tej sferze, w której dzisiaj przeważnie 
się obracamy, w sferze wyższych zakładów nau
kowych. Ucisk, k tóiy bezpuśrednio nad nami za
wisnął, powinien uieusf aanie obudz&ć w nas i 
do najwyższej potęgi doprowadzać uczucie pro
testu. Starajmy się łączyć i organizować siły o- 
pczj yjne, starajmy się o liczebne icL zwięk
szenie. Nasza r j a  polega ha przygotowaniu i 
or^aniz icj* Oszczędzajmy siły nasze, nie nara
żajmy ich lekkomyślnie, ale W ca Wili stanow
czej nie wahajmy się postawie ich na kartę. 
Gro*' nań. oprowadzenie nowej nstawy, która 
dzisiejsze bezprawia nu. podnieść do godności 
prawa i pożb ,wi 6 nar nawe* tegc cienia y olno- 
nrści, k :óry uam dotąd przysługiwał Przygo
tujmy się więc di godneg. jej przyjęcia. Niech 
nikt lie mówi, że Wszy* ko to iest spbaw wy
łącznie Rosjai .bćhodząci Z Rosjanami łączy
u a s  | e O « r  K 5 i_ l ' - m i k  A c -  k t ó

ry  ich 1 aa , w jeans kowym stopniu przygniata, 
^rzedkowie nasi walczyi. „za naszą i waszą 
yolność!1 Wśzwitkć co zmierza ku sachwianiu 
rządu, Jeży *v oeżpjśrednim nanżym interesie. 
Tem niększą jest ta  solidarność w danym wy
padku, i e  Wałka toczy się na gruncie ogólni 
stndeiickich interesów.

łączm y więc msze oiły organizujmy się i 
bąaźmy gótow. zamanifestować nasz protest i 
solidarność z nnym' współkolegami. Pamiętaj
my, ie  pojedynczemi "iłami nic się zrobić . e 
da; lecz masowj ; zorganizowany protest, przy 
każdej sposobności powtarzany, musi polepszyć 
nasze i społeczeństwa naszego położenie.

Pamiętajmy, iż przez, jedność i wytrwałość 
w walc.., sianiem; się siłą, k tó rą  wróg uszanu- 
ra musi i wcześniej lnb późnej do nale

żeć będzie zwycięzł™ .11.

Ooezwa młodzie iy
Z. wiarogoduejfo iy(idła otrzyma. Hz. 

odezwv pewne*' części mł 'dzieży polskiej, uczę | 
Bz^ząjącej do u^'Wbrsytetó.r rosyjskich .i do hi 
aiwsrayteti* wa.szawśkiego, odezwę któ>-a do
słownie brzmi jak  następuje:

„Koledzy! P teić czam rczern i rozwija 
rię nich stndencid, który ogarnął prawie wszy ■ 
stMe wyższe zagłady nauko w j  Rosji i naszego 
kraju. W ywołały go wadliwości dzisiejszego sy
stemu oświaty, nadużycia władz sżlrolnyc i , ty 
siączn^ szykary, itóryeł nieustannie doświad
czamy Bvł czas, ikiedy polityk .wano z młodzie
żą, kieay na słuszne jej żądania odpowiedziam 
złudnemi obietnicaini i wykrętami. Obecnie mr 
ska jest zrzuconą, po za nią ukazała się wstrę' 
tna rzeczywistość. Nie zawahano się przywołać 
dzikiej przemocy fizycznej, żeby stłumić naj-| 
lżejsze nawet objai y Studenckiego ruchu. W. 
łz. ny wojsko i o licję, wdzierającą się do przy 
bytków nauki. Widz, ńy setki młodzieży którą 
nddano aa pastwę zbirów policyjnych, ode-wina 
od nauki, rozesłano po fc”ai W  mię 
tyle ofiar ńewinnych, i tyłe l-śów zwichniętych  ̂
Ż  ust kuratora okręgu ootersburgskiego siyozj 
lń lezezelne wyinank la w łJdzy chodziło je
dynie o pokazanie, ie  siła jest po jej Strobie, i 

n_.vi giotrzeba lowodzić, że obti ające nas

Obchód 22 stycznia Celem uczczenia rocz
nic narodowych odbywpfy się wi Lwowie skromne, 
ale duchem i mowami podniosłe bankiety, które 
miały nie jedną stronę bardzo pifiluift. ale te wszy 
ftkie- upadał; wobec tej ikolftfżii^żcf, ze nie 
mogły w nicli brać udziału... Polki, które może 
pierwsze mają prawo do uczestniczenia w tych ob
chodach Zrobiono przeto zmianę już z ostatnim 
obchodem Sa-iiminowym, a już wcale świetnie po
wiódł się wczorajszj wieczó” w Kasynie miejskiem 
nt pamiątkę 22. stycznia — pomimo, że ^aledwo 
tydzień czasu było ae przygotowań, że różne ga
łęzie sztuki powołano do uczestnictwa, i słabość 
nie bozwoliła wziąć udziału kilku artystem muzyki, 
nu którjch udział wiele 'iczoro

Sala kasynowa bj ł̂a przepełniona — krzesła 
niem i l  w szystkie zajęła płeć piękne Zebranie za
gaił sędziwy nasz histeryk p, Henryk Szm itt prze- 
i nową ognistą i podnioiłą. prlną w iary w pizy- 
skłośc f ibijaj.;< a pocŁciwom bui/eniem zarzuty, 
miotane poti ftitShi pi seclw spadkom, które po
przedziły i nasiąpiłk p0 22. stycznia 186'.. Z  roz
rzewnieniem słuchano tych ".atrjotycznych, rozu
mnych wywodów

Następnie wzorowo oacaytai p. Janikowski roz
prawę nistoryczuą o ajże sprawie, znakomicie uzn- 
peł ,eą sze^egółąmi zagąjenie,

•Tako nowość wprowadzone awa żyw s oDrazy 
podług Łfląńycł rysunków Giottgera, które pozosta
ną genialnym artystycznym, pomnikiem tych ćzasó..’ 
w kraju i u obcych narodów, kiedy pamięć tych 
cze óy aaiedwo n  dm już będzie epizodem w 
dziejach Polski i wolności. Dorobili i wykon “ li de
klamację wierszową wstępną p. Platon Kosteck., i 
muzykę, osnutą głównie na tematach narodowych 
kapelmistrz p. Przib.k. Luzy_a towarzyszyła dekla
macji, poczem odsłonięto najpierw obraz „Branża-1. 
Jak  zagajenie i odozyt, tak i ten w«riólay utwór 
poerii, muzyki i mals' stwa przyjęto Surdeczneri o- 
kii, .nami.-. Jeszcze goręcej powitano „Pieśń na. Li 
na ńntę „Jeszcze Polska nie zginęła", z og iem od ' 
śpiewań^ przez nas. Chó- męzki, tudzież cudnie od- 
śpi wauą przez p. ^etwińakićgo pieśń „Znasz ]' ten 
kraj?* Mótiasżk' — a formalny entuzjazm obudał 
wiersz wieszczki _aszej p. oeweryny Duchińskiej z 
Paryża, klćra u4więci wszystkie wielkie rocznice 
u .rodowe,, p. n. „Na cześć 'ityczniowej nocy" — 
odczytai ze zneuem, mezrównanen mistrzowstweiu 
prz ł p. ■ Ndwakowi ką. Odtąd piwodzeiJe wieczora 
było aż w całw pełni capewnione. Oklaskon nie 
było :ońc — i część p i jzą wie.,ort uwień.źył 
śpiew bojowy1 Krdatór „Naprej !" doskonal wyko
nany przez Chór męzki:

Draga część wieczoru poczęła się przedstawia* 
niem drugiego żywego obraza podlng Grottgera — 

Przysięga" — poprzedzonem deklamacją w towa
rzystwie muzyki wykonania pp. Kosteckii o i Przł- 
bika. Wszystkie trzy składowe części tego anaera 
powiodły się — przy większej jnż pewności wyh *• 
nawców, jeszcze świetniej jak poprzód. Żywy obraz1 
mnsiano kilka razy odsłaniać, przedstawicielom on 
go, deklamatorowi i kompozytorowi sypano rzęsist. 
oklaski. Układem obrazów kierował p. Karol Młod
nicki, a przedstawieniem artystyczny komitet To
warzystwa „Gwiazdy". Wszyscy wywiązali się zna
komicie z tego zadania. Na najwyższe pochwał> 
zasługuje kompozycja i wykonanie jej (na £Aar- 
monice) p. Przibika. Wierszy nie podajemy jedwrie 
dlatego, że będąc zawisłem! od mnzyki i żywego 
obrazu, nie mają znfczenis m°i ‘tuego

Nastrój gości był w C; Mt znaczenia podnio
sły — poczem artysta p. I> ..uowski odśpiewał 
Moniuszki „Czaty" a następnie tegoż „Na Waw I, 
na Wawel!" i znowu oklaski burzą się posypały. 
Zakończył z niezrównanym zapałem wykonauy prsos 
Chór męzki „Marsz żuawów z r. 1863", i ja  i 
najwłaściwszy w tym obchodzie był najpiękniejsze a  
może tego niezrównanego wieczora nwieńezoniom.

Wiersz p. Duchińskiej opiewa:
W górę dziś serca! w g 5rę dziś oczy!
Duch nasz w potężną mech wzrasta 
Choć ból niedoli pierś naszą tłoczy,
Uczcijmy wielką styczniową noc 1 

Noc ta poczyna, o ! mój narodzie,
Nieznane szlaki w żywocie Twem,
Nowa to era w dziejów pochodzie,
W te noc tyś nowym obmył się chrztom.

Dłngo dzierz„ii ojczystą szalę 
Wybrańcu afni w naddziadów czyn.
Dziś, na przywilej nie patrzym wcale,
Kto służy Polsce — ten Polski syn!

Przeszłość promienną świeci natn sławą,
Lecz i grzech ciężki w jej łonie tkwi.
Do czci narodu dziś zdobył prawo,
Kto koiizter własnej kupił j  krwi,

Kto tobie, Polsko, y  boleści ducha 
Z wiarą poświęca, ofiarny znój,
Kogi nie trwoży poszczęk łańcucha,
Kto dzielni" trzyma proporzec twój.

Styczniowa nocy! twa gwiazda święta!
O ! jak nam cudnie jej promień błysł!
Przy niej to pękły przesądów pęta,
Przy niej wytrzeźwiał nasz polski zmysł. 

Styczniowa nocy! Twoje to dzieci 
Łódź polską w nowy popchnęły prąd,
One z barłogu dźwignęły kmieci,
Gdzie ich pogrążył praojców błąd.

Twoje to dzieci, sercem przeczysto,
Choć kłamstwem w oczy bluzga im wn 
Dziś odnowiły kresy ojczyste,
Jakie sam Polsce zakreślił Bóg.

Krwią ściekły wody Dniepru i Niemna,
Z Wisłą krwi potok do morza ściahł,
I tej krwi bratniej siła tajemna 
przęgła, co rozprżągł niewoli wiek.

I po szerokim powiał obsaartn ■
Jedności bratniej wspaniały snak,
Archanioł Basi błysł na sztandar*
Z nim stara Pogoń i Lacki ptak 

Nocy styczniowa ! twoje to dzlac 
W ryedrsy barskich wstąpiły tór.
Pieśń ich pobożna w niebiosa leci 
Przez graby tuman r  lekowych ehmrt-.

Te aźwięki pieśni, be se*c ofiary 
Położył an*->ł przed boży troi 
Op' .oh łJ 4łjog , '̂o6yr. starj —
Dla nich tu. two, boleść i skon!

Oto już Moskwa w pierś ofiar godzi,
Chmary stepowych napędza tłaszca,
Już pa mogile tej dzielnej młodzi 
Z trawą i o ras tą zielony bluszcs 

Wypiła ziemia tę krew ofiarną,
Lecz Bóg nie skąpi słońca i ros,
Na żyźnej roli złożone ziarno 
Przyszłość w stokrotny rozrodzi kłeal 

Czes'ć iyn. co legli w rodzinnej ziemi,
Co Tług Ojczyźnie spłacili ju i l 
Niech im n *d grową skrzyd’y  biaiemi 
D-woni otuchę n»«z anioł stróż!

Cz iść ty u, co depcą Sybiru lody,
Orle pisklęta wyparte z gniazd,
Co i poć biegan> jęk piersi młodej 
Szlą ku ojczyźnie, w promieniach riftzd 

• ć wam tuidczi garstko lozbito, 
rrwana cudem z niedź wiedzieli pasani!

Na i-asze imię wrćg w zęby agrayta,
Choć się pod oaday tulicie płaszcz.

Próżno urąga zimny szyderca;
„Byłoż szalonym perywać miecz ?
Posłuszni zdradnyir podczeptom aeren 
Sprawę oiczyrtą cofnęli wstecz!" 
z  to pokwira puszczyk grobowo,

Tak n cmentarnych pokwila br»m!
A my uczcijmy tę noc styczniową,
Co nowe wrota rozwarła nam.

W góieę śrięc .wcs ! górę dcii ocay!
Diu' nar w n^tęiną niech yamn*.
Choć T >61 niedoii pierś naszą tłoczy 
Uczcijmy wielką styczniową noc!

K m i t a  m iejscow a i  l a i i e j s c m .

Dnia 23. stycznia.
* Termometr Wskazywał zrana 4 stop i

zn. Zamieć śnieżna trwa de.ej, mamy już iaiegn p* 
kolana niewiedzieć tylko jak ^ęda P wyglądśit 
z jego uprzątaniem.

* r  ba przedwyt o. ua. Pan ptpf. Jaegtm aai 
n. otrzymawszy na niedzielnem zgrom -* »* yfj 
bo.ćów głosu, (wedłng słusznej nasady, ze „kogo 
nie proszą, tego . . usiłować r rzynaj; *nfpj «
przedpokoju do sali radnej rozlać potokr twoj- 
elokwencji, Z zaiskrzonemi ociami, z lacinuioneml 
pięśeianL' gr eił iwoim przeciwnike i woła ,gk
sem wielkim", ż :a 8 iśt urządzić cwnyś W 
' “ owie, rocznicę „wielkiej rewolucji francuski , 
(sic!) i tedy ma nadzieję zgromić i z grucho H 
u»łs inu..^encję i wszystkich, którzy do „Łąea i 
Zgody" nie należą i zgn^W ioh w proch. WeM 
trochę dalekiego terminu, jaki pw Jregorm( __ H t 
zwycięztwa swoich zasad naznacza, *oi„u y  tp4 
kojnie ezekać .iszczenia tych- światc'.„rczyeh samy* 
łów lwowskiego Rocheforfa, n ktdrogo roadrażni*- 

nie nerwowe widocznie jnż do gpt j*l, yr tg  
szło stopni,. Biedni studenci tego pana proń tl 
ilo oni wycierpią, nim się nerwy p. profesora ił» 
urodzonego w a1 unie" (jak sam na ratuszu oświad
czy!) uspokoją i do normalnego powrócą sf-n

* Homi moskalofllą wc Lwawti. Pnyw idzef
partji „Łą« sni ■'ci i Zgody" tr liwszy wszelki g rr t4
pod nogami, h< rzedmi aczauie ich opuszesą^gy
chcąc zyskać nowych sojuszników rzucii -ię w oh* 
jycia moskale llskie. „Krntok akademte eki" jad 
jest pozyskany, a  mlodic moskalofile pomagać 
przy agitacji wyborczej czwartkowej pp. przewUlz*

i



ostatni zaczyna gniewać się, prosi, ktzyczy, wresz*
cie biegnie do kuchni, chwyta nóż i przebija nim 
natręta Można sobie wyobrazić rozpacz nadbiegłych 
rodziców na widok zbroczonego krwią dziecka. Pra
wnej kary nie ma naturalnie na... trzyletniego mor
dercę !

— Konfiskowane sympatje. Jnrysta Mirko H. 
słuchacz uniwersytetu w Zagrzebiu, został relego
wany na dwa półrocza za to, że wysłał telegram 
kondolencyjny do Paryża z powodu śmierci Gam- 
betty. Dziennik Obzor, który skrytykował to postę
powanie senatu akademickiego, został skonfisko
wany.

Wyraziliśmy już wczoraj nasze zdziwienie, 
że p. marszałek krajowy niepotrzebnie wpływa 
na agitację wyborczą do Rady miejskiej. Owoż 
dziś plakaty ogłaszają, ie  p. marszałek znosi 
się z różnemi kołami rzemieślników i przemy
słowców, i wzywa ich do wprowadzenia n i  listę 
członków Wydziału krajowego, obiecując im 
>rzytem swoje poparcie, jeżeli nie będą głoso

wali na listę komitetów zjednoczonych.

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
wśród obrad nad wnioskiem p. Wedel 1 co do 
podwyższenia podatku giełdowego, przemawiał 
poseł gnieźnieński dr. W» Skarżyński i w wy
mownych słowach wykazął, i i  kapitał ruchomy, 
biorący udział w interesach- giełdowych, *  mia 
nowićie w grze giełdowej, do ponoszenia cięża
ru podatkowego w większym stosunku powinien 
być pociągany, aniżeli dotychczas i to mianowi
cie wobec faktu, że ja k  : to powszechnie jest 
wiadomem, ziemia i kapitał nieruchomy już za
nadto podatkami -jóet. przeciążony. Z -ego po
wodu, ze względu na ulżenie ciężarów, gniotą
cych rolnictwo, Polacy w parlamencie niemie
ckim głosowali za przekazaniem wniosku p. We- 
dell osobnej komisji. Spodziewać się należy, ze 
dr. Skarżyński zostanie, wybranym na członka 
owej komisji.

I iW iw , z Izbf handlowej, 23. stycznia 1882.
1.  A k cje  u  sz tu k ę  

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galie. Rar, Lud. 200zLm.k. 289 50 292 50

„ lwow.-czern.-jas*. 200 zł. w. a. 165 — 168 —
Banka hypot. gallc: po 200 zł. w. a. 298 — 303 —

„ kredt. galłe. po 200 zL w. a. 250 — 255 —
9 . L is t y  a a s ta w n e  s a  1 0 0  s ir .  

bez kapona bieżącego 
Tow. kred. gallc. 5 prc. w. a. 98 — 99 —

» * „ 4 ,  w. a. 89  50  91 —
„ „ „ 5 „ okresowe 98 — 99 —
„ „ ,  4  B los 4 1 '/ , 1. 86  60 88  —

Banka hyp. gallc. 6 prc. w. a. 100 70 101 70
* * n 8 » w. a. 97 98 —

o 6 „ 10% Pr- 100 — 101 —
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 prc. 101 —  102 —

b n ii ■ * n 5 „ 94 96 —
S. L is ty  H a ln e  su  1 0 0  s ir .

Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.
i Butów. 6 pre., los w 15 l a t .  — — —

4 . Ob l ig i  M  1 0 0  sir. 
Indemnizacjne gallc. 5 prc. m. k. 97 25 98 60
Oblig. kom. zak, kr. wł. 6 pr. w. a. 100 — 101 50
Potyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 — 102 76

S. L o s y .
Miasta Krakowa 18 — 20 —

„ Stanisławowa 25 — 27 —
o . ■  • • e t y .

Dnkat holenderski 5 55 5 65
Dukat cesarski . 5 58 5 68
Napoleondor . . 9 48 9 58
Półimperjał rosyjski . . 9 74 9 86
Babel rosyjski srebrny 1 53 1 63

u „ papierowy , 1 16'/, 1 18'/,
100 marek niemieekieh . 58 40 69 20
Srebro . . .  —■ —
Kupony w srebrze ------- ----------

Z odpowiedzi, jaką  udzielił car *deputacji 
moskiewskiej wnoszą, iż. termin koronacji car
skiej naznaczony został na dzień 6. maja, t. j. 
w rocznicę urodzin następcy tronu.

— BorszczÓW 19. stycznia. W przekonaniu, że 
szan. Redakąja chętnie przyjmie wyjaśnienie w uczci
wej sprawie, przesyłamy je na korespondencję z 
Borszczowa, która to korespondencja wymierzoną 
jest przeciwko tutejszemu byłemu sędziemu powia
towemu, p. Chodynickiemu, przeniesionemu obecnie 
do Lwowa.

Krótki czas znaliśmy p Chodynickiego, bo tyl
ko niespełna dwa lata, a jednak wystarczyło to do 
poznania w nim wszelkich cnót dobrego obywatela, 
bezstronnego urzędnika umiejącego pogodzić urzę
dowe stanowisko swoje z obowiązkami dobrego 
Polaka.

Nie chcemy roztrząsać przyczyn, dla jakich p. 
ęhodynicki został przeniesiony z Borszczowa, każdy 
bowiem wie, że dla dogodzenia konsekwencji słnż- 
bowej, nieraz przenosi władza najlepszych urzędni
ków, musimy jednak zapewnić czytających, że z 
wielkim żalem żegnaliśmy go, tracąc w nim sędzię - 
go, który nieąagiuał sumienia do paragrafów, leCz 
paragrafy do sumienia.

Za krótki był pobyt p. Chodyn. ,wBorszczowle, 
aby mógł całkiem sąd uporządkować, objąwszy za 
wiele spraw zaległych po swym poprzedniku; lecz 
sądząc z tego* ile rozwinął energii i niezwykłej pra
cowitości, z jaką sumiennością i znajomością rzeczy 
wziął się do tego dzieła, jesteśmy pewni, że byłby 
tego w niedługim czasie dokonał.

fce lichwa wcale się „nie rozwielmożniła“, świad
czy fakt wykrycia w Jeziorzanach dobrze zorgani
zowanej bandy lichwiarskiej, w celu eksploatowania 
włościan. Skutkiem tego taki popłoch padł na li
chwiarzy, że każdy z nich z drżeniem przystępował 
do dochodzenia swych pretensyj, wiedząc naprzód, 
że sąd wygórowane wymagania sprowadzi do nale
żytej miary, a sprawcę nielegalnego czynn do su
rowej pociągnie odpowiedzialności. Pokątnego pisar
stwa p. Chodyn. wykorzenić nie mógł, gdyż niema 
tu w miejscu adwokata; przyjmując tedy podania 
niepochodzące z kancelarji adwokackiej, z pewno
ścią czynił to w ceła ułatwienia w dochodzeniu słu
szności stron*®.,, 
kata ż Tarnopola lub zkądinąa

Ale bo odznaczat się p Chodyn. prawdziwy^ 
talentem w dochodzenia tej słuszności; t  Jeswze ą 
większą zręcznością rozstrzygał sprawy z cminią- 
eiem szkopułów zawikłanej procedury sądowej; to 
też był prawdziwym ojcem dla włościan, trafiając 
odr&zu do ich przekonania i godząc bez Icar po- 
waśnione strony. • ■ „...: •

Jeżeli następca pójdzie tylko śladami p. Cho
dynickiego, będzie przez nas równie ceniony i ko
chany. Aby zaś uniknął przykrości, na jakie się, 
naraził poprzednik, niech umie tylko czytać z jego 
doświadczeń.

Przeniesienie p. Chodynickiego do stolicy, choć-- 
by ze służbowych względów, jest potchlebnem jak 
dla urzędnika, a z pewnością będzie przyjemniejszem, 
gdyż pozbywa nię odpowiedzialności za drugich i 
nie będzie narażony ns pociski z za płotu bezimien
nych korespondentów, 

i Kg. Ligitniecki, proboszcz łac.
— Trzyletni morderca w  pobliżu Porta San 

Lorenzo w Rzymie bawiły się dzieci... Mały Luigi 
znajdował szaloną rozkoBZ w rzucaniu piasku w o- 
czy trzyletniemu swemu przyjacielowi, Natale. Ten

KURS GIEŁDY WIEDENSEEEJ.
W i e d e ń , dnia 23. stycznia 1883. 
godziła 1 minut 49 pe południu:

Losy kredyt. 171.— Węg. akcje kr. 271.—
Anglo.-anstr. 114.— UnionBbank 110.10
KóleJTCrTLud. 990.75 Nordbahn 270.25
Kolej Połud. 130.76 Kolej Alftld. 165.—
Kolej Elżbiety 109 — . Kolej lw.-czurm 166.—
Węg. Nordostb. 157.25 Wied. Comunal 121.60
Węg. obi. p , zł. 94.— Węg.kolejzach. —.—
Kolej siedmiegr. 108.75 Losy tureckie 24.25
Renta węg. 6% 118.20 Bankzoroin 104.20
Ros. rubel pap. 1.17.95 Loąy węgier. 113.75
Galie, indertn. 97.40 Marki nie mieć. —.—

Uepowbiealet utrzymane.
W iedeń, dnia 23. stycznia 

godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredyt 277.20 Anglo-austij. 114.25
Kolej Kar. Lud. 290.50 Kolej Połndn. 131. —
Unionsbsnk 110.10 Napoleondor 9.53’/,
Rosyjs. banka. 1.17 */4 Usposobienie : ciche

Berlin, dnia 22. etycznla 
godzina 5 minut 30 po pofudniu 

Rosyjs. bank. 200.45 Akcje kredyt 488.50
Lombardy 226 — Galicyjskie 124.60
Kolej rumaki. —«— Ans*, banka, 170.20

Paryż dnia 22. stycznia. Dzienniki ganią 
jednozgodnie projekt zmiany ustawy prasowej, za
patrywanie jednak podzielone.

Iławyork dnia 22 stycznia. Przy katastrofie 
.pod Lna Angelo* w Kalifornii spaliły się dw i wa
gony sypialnę, & oprócz tyck, tgpy inne wagony 
osobowe hyły prąez gruzy tg! ścieśnione, ic  znaj
dujący się tam podróżni, w oczach drugich się 
spaliły, a nie można im było pomocy udzielić. 
DoM  wydobyto II ajndooycfa trapów. Dawniejszy 
gubernator Kalkornfi Downe," ciężko raniony, jego 
żona zaś nabita.

U M  dfiia 22 Z M hfcfy ?  w Ca-
tamarca konkrcB tandaboimł jeaernłm Igfaesiar pre- 
zydeńtcm rzeczypnapolitig. daląiwk prayjfił pod 
w a tu n k ^ ^ j j j te ^  Pirdptanie pokoju wb* ijreną.

' irin jt —
Hotel ẑ ORZA f  J. książę Sapieha z Bitki E. 

OozośalskJ z Rufiatyca. O. Sala z Wysocka. K. 
Rauwid z Kijowa.

Hotel EUBOPEJSKI; w  3tojowski z Króle
stwa. E. Wurringer z Moskwy. O. Juayłów z 
Wiednia

Hotel LANGA: B. Apenzellnr ze Stanisła
wowa. E. Pitschmanu z Czech. J. Knrzbach z 
Wanzdorfą,

Hotel ANGIELSKI: G. Kamieński i W. Jan
kowski z Laszek górnych. S. Starzewskl z Podho- 
rec. B. Turczyńeki, ks. z Jasionowa.

Hotel WARSZAWSKI: E. Niemitz ze Stryja. 
J . Miniszewski z Lublina.

* Wystawa fotofitafleana p. Edera, nowo u-
rządzona przy rogu ulicy Jagiellońskiej, zwraca po
wszechną uwagę, gdyż fotografie odznaczają się 
wykończeniem, wiernością i trwałością. Jedna z o- 
statnkft prac wspomnianego zakłada, portret (po- 
pjer*le)~p. K. w naturalnej wielkości na płótnie 
ohjjno jnalowany, uderza podobieństwem i artysty- 
cznem wykończeniem. W ogóle zakład p. Edera od 
29 lat istniejący we Lwowie, utrzymuje godnie zdo
bytą sobie renomę.

T e a tr h r . S k ę rb k a
We Wtorek dnia 23. Stycznia 1883. roku. 

Występ pana  
A l e k i s n d r a  B a n d r o w s k t e g ®

Łucja z  LafP««^raoru
wielka opera w 3 ch aktach, muzyka Donizettego.

12 razy  premiowane.



J P A D E W S K I
LWÓW, RYNEK L 30. 

poleca swój wyłączny

Skład HERBATY

Rzadca dóbrw
znakomity teoretyk i praktyk, na rosa 
d;ie do 1. marca 1?8 J wdowiec, S9 lat, 
mogący się wykazać nejohlnbniejszemi po
leceniami, pragnie objęć w z.rząi znacz
niejszy irajątct w kraju lub za granicę 
przyczcm zobowiąza by się dać z morga 
dóbr j ziemi do 20 zł. a. w. czystego d-i- 
cłoda. Ła>ka-e oferty orzekcję pod i .  I 
T. połt re3t. Sniatya. Gtlicj*.

M a ść  r n p t n r o w ę ,
leniącą naj ta-s e runt.ury, wyayła J M 
Gro oh, Alteodorf w M irawii. 8628 0—20

■  ■  f . r x r jj- «, i - ; - . .  y ft  :» ) j  U J .

K j]|4i Zakład Ogrodniczy 4̂
u J ó z e f a  S k a r b k a

we LWOWIE pod 1. 21. na RURACH,
znany szerszej Publiczności od kilkudziesięciu lat, nagrodzony na wysta
wach lwowskich ogrod iczo - sadowniczych w roku 1813 i 1>~74, dwoma 
medalami srebrnemi i listem pochwalnym, dyplomem honorowym za wyro 
by bukietów i wieńców, ma zaszczyt przypomnieć się Szanownej Publicz- 
nośei. nadmieniając, te dostarcza

BUKIETY BALOWE z najwyborniejszych kwiatów, 
M a n s  z e t y  jedwabne i atlasowe w największym wyborze 

Bukiety, Wieóce i Girlandy weselna
ze świętych kwiatów na zamówienia p a  c e n a c h  n * jts .is iy <  h . 

Syrzedaż kwiatów w wazonkach rozmaitego rodzaju po
jedynczo i hurtem, oraz dostarcza kwiaty do dekoracji 
salonów.

Zamówienia w najkrótszym czasie.

-T-T-7»T.‘‘-r-7-T»T-T-'i'-T-T-T-T-T-T»T-TrT'-T-T-T-T-
W ielki wybór pierścionków zaręczynowych.

< / .  J D a b r z n r s
c

P R E D T E M

J .  D Ą B R O W S K I  &  L  W E i G E L
we Lwowie, przy ulicy Balickiej pod l. 17,

.DAWNIEJ W. PE N  T l i  RK-
prócz ZEGARKÓW I ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzyma! wielki zapas złotyi h i srebrnych rzeezy
pp- Szczególnie zwraca się uwagę na

ZŁOTE ZEGARKI fabryki genewskiej L. W.
GOSTKOWSKIEGO, jakotei 

w y  p r a w y  w e s e l n e  **' s r e b r a ,  na 6 i 12 osób 
- - • • w  szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincji uskuteczni* się jak najrychlej.

+ O O O O O O O O 0

Osobom dotkniętym choróbcuąi piersi, kanałów oddechowych 
albo płuc jako to: nieżytami, suchotami, i  uporczywemi kaszlami 
ńaleiy uływać

SYROPU Z PODPOSPORANU WAPNA ¥
PP. GRIMAULT I Cm 

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego A wiata zapisy* 
wane, sprowadzało zawsze zadziwiając^ uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, 'znikają nocne poty i stan 
I gorączko .ry, chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi 

wkrótce do dawnego, zdrowia i tuszy.
Żądali podpisu G R IM A U L T i Cm i pieczęci francuskiego rządu.

Sbtad w Paryżu, 8, ulica Yirienne i w głównych Aptekach.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolaścha, Rnckera, Nahlika, Krzyiinow-

skiego i Beisera. '21! 2—9

> 0 0 0 0 0 0 0 + 0 0 0 0 0 0 0 0 0

‘Maść Sybirska
przeciw odmrożeniu

wyrobu apt i chemika A. MUaSILA 
Słoik 5 0 ct.

Ziółka piersiowe
Dr. 8EEBURGERA 

wyrobu d r . Zar zycki ego i Vui  t ł a  
pakiet 20 ct.

Środki te odszcz gólnione na wyat»-:|i 
wie lekarskiej w Krakowi ■. Dostać możua 
we wszystkich prawie aptekach.
4 7« g—1

PARFUMERYA
m  YIOŁETTfS DE p aw i

n a ^ G a f r ^  m a s z y n  g r a j ą c y c h

•  •  •
Elektropatyczne artykuły

w y ra b ia n e  p r a e s  A ngusta  W irn a n d  w P fu rz h e lu i.
W różnych państw ach patentow ane i ustaw am i ochronione

Według zasady stosu Yolty i z uwzględnieniem skutków terapeutycz
nych różnych metalów, ssmo przez się na nerwy, wy abiam podeszwy 

^  wkładkowe, płyty na grzbiet i t p , które przeciw s tę b ie w i"  u ó f , 
9  c ie rp ie n io m  r m n a t  esnym . goś-o w y m , p o c z y n a ją cy m  

»ię d c r p l c n i  m g rzM cIn  p ą e ie r io w rg u  f nerw om , nader 
_  korzystnie na ogólne zdrowie oddziaływające, okazały się praktyczne 
9  podług wszecl. stronnego doświadczenia 64 1 f

Prospekty gratis i franco.

•8
i

•  m - m  m  m  m m - m - m

X X X X X X X X X X *
X

Założona 
r. 1679.

,.*■ Ł. » '

* >

At?
A FABRYKA

przednich 
holenderskich 

JL I  K I E R Ó W
8 Kład fabryozny:

we W I E O l I U ,  I .  K o h l m s r k t  A.
DU dogodności P. T. publiczności można ty o1: 
prawd iwycb likierów nabyć także w suauych 
ŁandUoh znaczniejszych.______

+ 0 0 0 9 0 0 0 1

/OCXXXXXXXX
X  Przeciw łystuum
X  f  e  siwieniu włosów i tworzeniu 
<  f  j &a \  się łupieży

ikutkuje według codziennie nadchodzących świa
dectw i pi*J) dziękczynnych jedynie i wyłącznie

Olejek tani no dr. Moras
Szanowny panie aptekarzu 

Upraszam o przysłanie im wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedei, d. S. (tycznia 1680. Wilhelm Wagner
ozłonek o. k. teatru nadwornego. 

Szanowny panie aptekarzu Pil rat w Pradze.
Kilkorakie środki lecznicza nie były w atanie wyleczyć wypadanie 

włosów, ni z‘ poradą mego lekarza zacząwszy używać dr. Morus olejek 
tani no wy, który w krótkim czasie wyleczył ałabość. Ze względu na zasłu
gę wyrażam publicznie temu preparatowi moją pochwałę, a wynalazcy 
najgorętsze podziękowanie.

Praga la  lutego 1877. Kinsleg.
Panie aptekarzu Józede Ftlrst w Pradze 1 

. Z radością mogę panu donieść, łe w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieję, ze prży pomocy tego środka odzyskam cL.wne mc, włosy piękne. 

Marienbad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Zarembów. 
Wielmożny Panie)

Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu r. Moras przynależną 
pochwałę, albowiem ten środek uietylko uchylił wypadanie włosów i two
rzeniu się łupieży, lecz spowodował silny porost nowy,

Wiedeń.  Andnt j
Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 sł, we Lwowie u Zygm. Buc 

kera, apt. pod_ -Prpbraym Orłem, przy ulicy Kralcwskiej; w (Jzernioweachant J IłnHnnóWakioa-o nnH ino 1 9

daje przy  drobnych dodatkach wyboriry 
rosół iprżytiależytem uiyció takowego jest 

. wielkiera ząmzejetiąęciejn W (oswoi arslwte 
domowom.Z iedr.fego-fynta angięlskiegp.róyj. 
nająceoo S ą  4 5 4  gramem ekśtrp lu . zrobje 
WoźnaYSftporcyj sJbsgotósołtSiAzśpis lży 

cia dĉ ęcsąsiądokńgdego słeika-
Ekstpaikt liebugŁ

K  U8tu»vfciebla farbą nietiieska. jj
]akni2'ej: Vi

x PURITAS c*k* uPr mydło do ust o
f  1 d r .  C. E  F A B E R A  , ó

byłegi lekona nadwornego J. C. Mości Maksymiliana I , ces. meksyk, etc. V  
J e d y n y , niegdyś na wystawach światowych m edaiatasi a a -  “  

g ro d y  fLondyn 1863-Paryż 1876) odznaczony, nader H ttnteenay. de* 
l lb a tn y ,  Jiyg. preparat do pielęgnowania ustnej i zębów. Składy we 
wszystkich z n a c z D ie js z y e h  aptekach i parfameriach austr. węg. m o n a r c h ii . 
Bezpośrednie zamówienia najmniej S naciek po 1 złr. a. w. załatwia do 
wssystkloh sbon p opłatą porta 286 1- r

YersaiwU-pepoł: w e  " H p d a l u . I . ,  B a n e r n m a r h t  8 .

> + 0 0 0 0 0 4

. Wino Saint-Raphael że znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające itoniczne. Przyjemne dla żołądka, sta
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób

Mydło . . . . .  AOX YIOIETTES DE 6ARME] 
Essencja dli ctnsteł AOX fTOtEjTES DE PAfcME 
Widi tmletśn . »9X VfatEjTES DE PÂ ME 
Pomada . . .  xt)X VI8LETTE5 DŚ Młłhk 
Olejek . . . .  tm  WBlEtlES DEfśRM 
Puder rp'Wf.. .  AUK W9ŁETTE8 DE NrRE 
Kosmetyki. AUI KipUTpS DE PARKĘ [ 
37, Boulertrd, de Strąsbęurg^ 27. \

Dc nabycia w# Lwowie u Piofra Mikoiaielia, L. Kbehanówskiego (aą* 
wniej Torcsiewieza,) Jąkóba Beisera, Z gmifita Rnckera i u AraolrU W.*x 
Sueraj w owym Targu u Karola LaurR. W. KUMfaer I Sp. w Tarno* le.

L. 2518.

C. k. sąd krsjowy we Lwowie 
ogłasza, ii na dukt 15. I n to g o  
1NN3 o  g o d z t a t e  10 . p n e d  
p o l u d a i e m  odbędzie się w biurze 
13. tegoi sądu (c. k. rąday-0 Iżech, 
naekiego II. pię tre) dobrawolna

publiczna licytacja
celem wydzierżawienia do fundacji 
śp. Stanisława br. Ska^bsa dtą u.bo 
gich i sierot w DyouoWyżte jj ileźących 
dóbr Żydaczów. w poWie^ie’ Zyda- 
czowskim poloźonycb, a w szczegól
ności :

a) grantów na folwarku W'fcy-
daczowie położonych na dżhiWlęciole-_______
tui okres t. j. od 24.' maręą- j883fł K i 1 ^  ' 
do 24. marca 1B92 za ceuę wywo
łania 7000 złr. ,
. bAjL»w.a. jjificiftacji. js_ dobrach 

Żydaczów na, sześcioletni, okfes t̂ j, 
od 24 . marca 1883 ftó 24 marca 
1889 z& cenę wywołania 2000 zlr.

c) pastwisk trutirębie "gffltr ka 
tastralnych Żydaczów, Iwanowce 
Rogużno • ■

PRAWDZIWY LIKIER B E N E D IC T »
- s  OfAGTWA FEOAMF w« FRANCJI 

Wyłwoi!tu|o sńlkłrt insmaoniający, ,wmag»iąę trawie 
nlu I obudaąjąąy spetyt. 84 6 17 34

J S D E ir t*  Ń A J L K R 8 Z Y C B  LI& 1E B Ó W

tWytdagaó iby etykieta kwadrato- 
anajdowała słą na spodsie butolki z

włanąbfęćznym podpisem głównie tfyry

pierwaseństWOi! klłg>7 
"  nłyWHM.

-T*ęd j ,_ i y s t k i * i m  żym p^dot^ inu _ 
wiem nie Zawierają one W sobie łSćfnyiŁ* szkćAlfWycb sdbstśneyj, ntyW‘ńe 
z nsj lepsijjn skutkiem w cborobsch spodnich orga Ów 41*14, priecóW sim- 
nicy, ehorobora ofj^uów pięrsłowyolr, chorp^onl Usakórujm, cWóroDMn oA- 
nym, charoBóm mózgu 1 ust, chorobom dziecię?j m r  chorobom .kobiecym; 
sprawiają leikib nAtwolnienie, przećtyszczaiąc" Infew, ładen środek leczni- 
t«y nie jęst tak koriystnym a przytem zupełnie nięszkpdliwjiń, ażeby

t A T W I R  3> Ż  E  S t B
Wfuaąó, to mezawedua óródlo prawie wszystkich chorób, Z powolu, ib stę 

w formie ocnkrztnpj^ dzieci chętnie zażywają Pignłki tć zostslr od-

P rooctrocro  ■ *»***'■ »» kUr*Wtr«raeB iroga . doj, ti1 lnal .«>' ̂ 1 .
r«n Leopold" i nn stroMe «<Lwrot-cJ au^i •ahronaą Jelł fKliTflkKtrMh, pnt«+ kupcem U.-.

 ̂ Nalety i î  ety «|» kopnje i^ir0 J51J4 1
' 1 l i k - a i M f i  i c k u l l l v y  ■ * * “  *

r t iD i l o  ^ t R i t t i i i  E l i i f t b i t i ' --------------------- lllfa*. ł« kewieM n» ąfe
uttnmę >ę *b*wA»W 1 

G lś w n y  s k ła d  w e ~W ledmla : .Apotheks aum heil, Leopold 
Ph. Natiatein, róg PlanSengąsśe Y Kpiegelgassę.

alkohql Mifrrp.wyAfeLdoe des Bó ć iictina} wyśsać ód wszelkicli',(

,, Znajdują 
jfO, Katljką ; k  Cwrę ągach u p,

_ Fćomnp Wc itan ^ E
:łówsa w Paryżu Bonlevard Hausmann 7C Ptajwdriwj 
Iklorj Jenedii ne _dsjdąje się w składać! aastępują- 

syeb domów, które pedpisały zobowiązania, że sprzeda
wać nie będą fałszerstw 1 naaUdownictw 
wjbprnego prawdziwego likioru Beńe- 
dectinę.® Dostać n t̂ilńa we LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królik^wakiego 
i Bt. MarkJewicąę ,w rynka.
• Drstylarnią opactwa w Fócamp we 

Francji'wyrib s także:' '
Pł/YN Ż ROŚiLJTY M1ÓD0WOTK1EM ZWANE 1 
ytwury hygieniczne, wyborne na siane żołądki i 
w tego rodżsju. dotąd wyrabianyoh, iaal- cane przez 
esy Jt*D Oskich i innych, 

we Lwowie w spiskach pp, P Mikokśctu Krzyżanowskie-
Goliobowsldt-gó.-• • .  -  .. • . . .  .

nąjzba- 
’ po

w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win nąjzl 
wienniej działających na zdrowie- — Doza zwycząjna : kieliszek 
każdem jedzenia.

Każda butelka tego wiua jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolaścha, Krzyżanowskiego, 
w cukferni u P. Rotlendera i to magazynach win.

F t p ó r t .  f€,e Propre du VindeSt-Raphael,ą Valence(Dr6me), France.
 "W ap tece p. N ah lik a  .we Lwowie.. j;

1 3C l*J0OKG0aX.lK. JC1X 9
Jednym z głównych wamnków piękności jest płeć Nawet; kJ 
mniej foremna twarz moło nas zachwycić, j żeli znaidzie- J  
mjr ałeć bez zarmtn. Jula t  jiłe najregnlwniejsza piękność m 

)4<®iflrP jrte^y. zsąłnśy..sobią na pochwała, jeżeli bedzis a;
, stą, lśniącą I, młodzieńczo Świeżej płci. Liczna ilość *  

pag nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
ni podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
póśnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zna
komitych mężów, a to prof. Pyafluch w Londynie, prof. 
Rahpi, dr. Jhngera , dr. Baudnitza polecony, od !1 lat i 
nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany ba lM M  
b rso so w y  L e a g le U . Ten nlnbiony kosmetyk uzirH- 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, lub i po
woda innych przyo-zyn zb-zydłą płeć, a nawet w skutek

ST

Ospy oMpeooną twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyn: zaiądłą i ze
schłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny kolor;

Ze 0]

H

s
81

'łównie : starsze panie
nadaje je]

. i panowie uwagę zwr-cają. Ź« oprócz dr 
•łgania bnozowego niema lepszego i uiezawodniejsscgo środka

wy
.  - %  iołowstriego, Ar-t.

Tb na co U 
Lengiela 
na soięk- Ą

szeuie i konserwowanie twirzy, stwierdzili oi, którcy takowy używali. Gema K 
dzban.uszha 1 złr. 80 ct. — We r. wewiń rin nn.Kv<łiii 0 a?>t 7w<rm fłnj>irini<a f m 

,9| pod sr. rbruym Oiłeaą -w Oser:
^  t r t ń o ś c i f .  1 9 0 5  7  - ¥  W

b iX 3 Ę G X Ż X n ttT x ix itr r ix ix * T X ix ix i0 -w ir * -)r  itn x ix x r 9

Rnckera ^
p o d  Opn-

Skład we Lwowie u 2. Baekera apt, i J. Boisera apt.
;;'} .  .  ę ć ?______________________ I

■y i ,’t * W «■* »: .U ft H  ' f i l  S» s*

;i BjrA i^a c k. szkoły weterynarii i połączonej z nią szlofy ktujlą 
koni, podaje do powszechnej wiadomości, ze z dniem 1, lutego b r. 
otworzoną zoitanie do użytku prywatnych właścicieli koni, kuźnia przy

-uzn. ^ . . j r ^ ę d ź i r S t e u n l i ,  
a z wejKyęjL drj m d rano do god

wie^orem , o lIT  p ^ ;o  światło Tjfeńne pozwM, ł  at^ąttiem  g: 
d łu d iio ^ c tfo f t  IStei l » j  goójfnyt +  T  ^  ,  : .

P i ^ y t r a j ^ '®  rfikSui^w  irzfidmii|ie jodffiwanią z|tócia się. m  
tyto *ete dę Mirewigeła^aflia. koifi, f y » r z |  wrt*ymugi k ^ rę to w ip ^ , 

8*dSgo^i»7 ł> |^ ^ :<  ' eteiyparjij nlM  n r ^ 1- ^
" / . . .  % 't. 1 *  * rh ‘i  A  ii- - «. -. f e

d) prawo ^przewo 
Stryj w Zydac: 
okres t. j. od 2 
marca 1889 roj 
500 zlr. w. a,

Licytacja o 
cą ofert piaem:J
ty mogą być dl | — . . - . - u -
cX d), pęszcz4|top>. _ p rz « i0ty 2. Ł  ™

fiozo, lnbf na wszystkie ^Bznie w

8 #  za nomo-1 ® '  Ża k^cić. ęstahowioń*-jest ojL W z  j»ks<i naśti-pujm-:
^ h . ^ Ł ł e r .  1 ^  V '* ' 1   —  -
«J ło d a J  b)

^  jodiowj
a  -

n X,
s&ychnj^ych^ię

pojedyóozo, Int WS ys^ie  ą s znie 
wnoszone; wadjt111 ■Mysokoś£Ełtt<70 
cetoy wywołani^jM ^Cyc “ ® “ e.w  
gdtówęe li*  ofasi+ tio’

u l t ^ u b  •
wyższe przedmiot^ -ijafiig> 6 h  ^na 
każdy a oąoi|ł*.- Wynosi
10% cenj ?wywc|aiu».

Blifea . warfiiftte lięycacji ^Of.az 
warunki «ą®ej. ^  i - -
b y r S g ą ^ ^ c l S S S -  £ ś .
fandac  ̂ śp. hr, Sfttbka'tub^wtUe-t ,  JależyjOŚC ; \ jtodkwę azjpjs
gistraturzerjutejsw. .fłądu. : . I iprzTjiwierdzaJia >

Lwówdlaia. GC| i t ^ i g a :  488 |, dbiit^CTepre 5 fodkowj^

e r  szrub. *cel. 1
» »s • < r  gryfer
oni z sg-iiofe. oce! bez gryfa? 1

 ___ — _______ k i  ? Y- z grjfetrf"1 nliTf I II aiimWlahr
z . <aS1fv n u -  :

t®anss^kopyta 4 p m fi? » rj2erift podkowy 10 c t,
*  PflSłowj f  — -*

i t

ry” <% PWkowJ |  przytwierdzeń^ ct., 
l 0̂ o #  ppdkowy 45

Wfr CwWie jdSia *!§, 3 #«n iaS ]l83 .
- i  -S -•  c  rv C  k. «  *+■

Oiej rybi z miętusa
święty, nigoiysiogeny i uiczem uieuprawianj 
dbt żegi isjskutootnfbjsty dla dtieBl skrofnliet 

jyoh I )«a p irsi Cierpiący eh. FUllkt 80 ot.
K a w a  h o m e o p a t y c z n a

, /  DR. LUTZ^GO
;w p a * * I ^  V« funt fW>ct.

KAW A ŻOŁĘDZIUW k
NajTBepsk^edHdgaf kawy prawdibwej, żdrbwy 

pmiyway na^ój dająoa, pakiet iG-ek. !

. D r. KAROLA MIKOLAŚCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
ńtńahtt tm Wyborne i świadectwami Wnyoh prof 
t doktorów: liesiadeokiego, Brauna voc F.m
wald, Spśetbs, Dra ihego, Lorl iscra, K r..*yń- 
skieg.i, widniiaaa, Edw. Sawickiego, ŻiembioUe 
go. Strseleckiego, Wolana, Zułozieekiego, Sto- 
ofeioewa 1 Macieja Jakubowskiego wystc^eról tio 
se-pnet profesora chemii dr -Raaristewsstiego 
...abęfiifląnie badane i jako viakootlt>< uznane:

fllszpafisfeie wino chinowe >
’ " " ku Wamoonleńłn

iSjUlańskie winą chinowo-żelaziste
p-ioctw zu bóżeni u kr wiiner wy w chorobom.

3K0 jegęszozone
znakomity środek pożywny dla dzieoi

 ' 1
. i ; dla dzieci

..*ażtę(Uijp dłkowicie pot nn matczyn 
i- ęnsr.kĄ 90 ćt

ĘKsrfÓ^CEMĘSIfir LILBI6A
-w *0|pcM»«W»6  (t ■pv«i ł'itauia5 i*ri Ko *ilpe»r 
rolfcł- nazbffąjr, SPpu aoh pc hjV 8>, a t IM , 

"2 - rzfga.Tpji 6i$u.

T J f  10M  F  GROULT
! •

E ą t ą a k la  b o d o w e
> różhfba abrj^ 564. Seierlngśi, Ldabego, Lóf- 

I (i odą ą ^ t y l  R ri_ q j dodatki jol jSk i

o W l n o  : p o  p s y  n o  w  e
łKMćłw. Il^śtedwmtu. trawimim;:

B  ZSZ P A Ń S K IE
r n w i n u

rzeciw wyuędznieuiu w słabościach upurozy- 
' kłćw^przechodiący.

U h i p a l s i ą i
W IN O  R U M B JA R liA .R O WE
" pnptńw bata: r-n żcdadlekl kiszek.
Tek samo prkez wyżej wę^ieńiAiyah profese 

I*  i lekarxw *ii u&j lepsze. uąpaęd
B la  «hó~ych i rekonwalescentów:

g r a n d :

t r e  L u t o w ie
poleca;

C u k i e r k i  » 4 o d u u ? e  własne i 
C U K I E B f i l  1 1 C H O W E

• p r s S e iw  k a s z lo w i ,  r h r j p k . i u i  i  b o li- m  g a r d ł a .

I P i g n ł k i  a i i t i k a i  a r u l n e  
Dr. VOSSA

p u d o tn - . 7<> centów.

Prawdziwe PIGUŁKI M0R1SUNA
para pudełek ił. L 60 i 8.50

Prawdziwy SYRTJP PAGLIANO
f l a s z k a  1  i ł

P B 0 8 2 K I  SE Z D Ł IC K H
Wlasnegu wyroou tadnyu. trmym niunstępnjąee 

co do skutku pudełko 1 zł
W Ó D K A  FR A N C U ZK A  zB O R D E A U X

sprowadzano i t u  do f la   napełniana
czys t a  ‘/o iUa«kl>,60 ct., */i flaszka 1 ił., 
a s ó lą  w»dług prtepian W. Lee % flaszki 70 ot.

c La fiaa k, zł 1 2o

*fc--

oi ćaiedć îtrosa butel

L+ąle*»|.
i A ■ -■>

., ^wapueĄ J ielśnżkrAfl| ? 0, r 
i l f4M? m ^

S u  Ó  C  <8
i ro iN A  i - o

'flą< ks^zl; 1.8Ó-
■*—  ̂wtl - — -

w Jl
.|V| j» ać 5 1 » ~ "g Ł ‘

.gtWINC POKAJSBIE; ĘTABP
ćwierć Hta. bnhlłkaJŁzł^Ep ct.

iV B S rC  s r —
§  ć w i e r ć  ł j t r . ^ i u t o l k ą - ł  i k t p  e t . ;

i»1iiszbańSclfiPdg:riMn&|escgpi;
: dr jjS  IRt ’̂ mi j » r.

EK n*NA6MQKKf ^Kberge^
; 'sj z w jte ^ ł ot

&rowihftisa za’̂ z(& świeża
^  r' '  -  sigełko l ‘ zł. 20 4

do ust, nąjlepsze środki do konserwowania 
bów i przeciw nieprzyjemne' woni z ust, Q( 
ka wociy 60 ot., pudeiko proazlm 30 ct , i 1 ąf

POMADA ALKĄLOtt> ?A
do >łosów, wzmacniająća po- I 

\ Wybadanie włosów słoik
i»DA Kfl AŃ8KA r ~  :.L

własn—a. w . ^ 1. MiImljAik bn fil) ni. i i —
"-J.lt 5
I *•* tiFDJŚł f r a n c u s k ie
p  W... i . ̂ ^ w ą g ^ ^ y e tii ie iU a ,

l | ^ + " c" 8k l U » w d z lw y  t- j |  p p jan eg o  wyroDp,
F iy ę i j^ j^ jf c jp pżenia wląsuego wyro bu,* 4]

h L - J i p ^ y j n y  własafigo wyrobu, .
** * *  *  M alisaejiksląiego .- ■

' alSF* r«uoiatyzmowi ł-gośćcowi.
W o m  Do UST A N A #R Y IiO W A

własnego wyrobu fUsiCt i a  ct.
O l e je k  a  l o s n y  P l n + «  F u m U i *. •

do rozpylania, w powdętrza^fluzecska 80 6t. " ^  
G ^cerynow e-w yriioby S«rg’» ' ^

TĆżnc mjała^tńfńmyRlM«ryn. i cysta gliceryna,^

róaem itwt *tUych=9odfa,to koeiicjjj^p^preytąidów  cMfurgicMydh ym ąterjałóo.
*. &A£<£U , choryclPj łdJ.oaM̂ al«a<:yut0W2H na s^laizii

,li<# i i r& o w » r  t i # i e i  we w szylthipL k o raaa j^ b '
we wszy- '*»

” *3

tostęcf v

ji


